
Nr. 288 (1077)'
W A R S Z A W A ,  Ś R O D A  2 2  P A Ź D Z I E R N I K A  1 9 4 7  R . ( A T

HIECH ŻYJE R Z AD
R O B O T N I C Z Y  
i WŁOŚCIAŃSKI

r e d a k c j a
S E K R E T A R Z  R E D A K C J I  P R Z Y J M U J E  
INTERESANTÓW OD GODZINY 12 DO 14

A D M I N I S T R A C J A
C Z Y N N A  O D  G O D Z IN Y  8 -e j  D O  15-eJ

K O N T O  W  B A N K U  »S P O L E M *  
O D D Z I A Ł  W  W A R S Z A W I E  Nr  195 

I  © N T O W P. K. O. Nr I . 9#0

Prezydent Bierut

Cemv numeru 3 z#ode
ROK 53

OBOTN i
centraltiy

0R 6A M

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE, 5 i ę j  

Wydawca: Rada Naczelna P.P.S.

N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A  
W A R S Z A W A  
AL J e r o z o l i m s k i e  121

T E L E F O N Y *  
SEKRETARIAT RED. NACŁ . . 8.83-01
SEKRETARZ REDAKCJI . . . .  8-85-02
ADMINISTRACJA WYDAWNICTWA 8.85-04
DZIAŁ O G Ł O SZ E Ń ................................ 8.85-05
D R U K A R N IA ...................................................8.79-61

pozdrawia 
górników polskich

Prezydent RP B olesław  B ierut w ystał do aoaestnlfcfrw 
P ierw szej Narady Przednlących Góntfków Przem ysłu Wę­
glowego pismo następu jąee.j treści:

„Preeayłam g-orące pozdrow ienia górnikom polskim m o 
kazR P ierw szej Narady Przodowników  produkcji górniczej.

Obrady czołowych pracowników kopalń nad sposobami 
pow iększenia wydajności pracy ogółu górników — to niezwy  
kle doniosły sprawdzian now ego układu stosunków w  źyeiu 
gospodarczym I politycznym  naszego krajn. Górnik polski— 
Jako odpow iedzialny gospodarz sw ego przemysłu — przej­
m uje w  sw e ręce troskę o lepszą organizację pracy, o nowe 
w zory i metody produkcji, które mogą przynieść najbardziej 
skuteczny plon praay.

Zwiększenie plonu żm udnej pracy górnika, to nie tylko 
ważna zdobycz, podnosząca poziom Jego własnego bytu, ale 
1 zdobycz ogólna, podnosząca siły  i dobrobyt narodu.

Życzę Wam, Górnicy polscy, aby obrady Wasze przynio­
sły  jak najbardziej pom yślne w yniki.

Dotychczasowe wyniki iryboróin uie Francji

Socjaliści i komuniści
utrzymali swój stan posiadaniaHerman Lieberman
Dotkliwe straty MRP 
na rzecz de Gaulle'a

PARYŻ (PAP). —  Ostateczne wyniki wyborów komunal­
nych, jakie się odbyły w niedzielę we Francji, będą znane do­
piero za kilka dni. Do godzin wieczornych dnia 2 0  bm. obli­

czono przeszło 4  miliony głosów, t j . około 2 5  proc. oddanych 
kartek. Frekwencja wyborcza wynosiła w Paryżu‘75 proc., na 
prowincji — 7 0  procent.
Układ sił na podstawie dotych 

czasowych obliczeń przedstawia '

Przekroczymy
plan wydobycia
w ęgla

patrz wspomnienie str. 3.

Opuszczenie Grecji przez obce wojska
warunkiem stabilizacji na Bałkanach
głosi rezolucja
w niesiona  p rzez  łow . L an g eg o

kie ragrafiiczThe m-foje wojskowe, in* 
Bfcnuktarzy i jmr>i eksperci wojakowi zo 
ętalj x Urytariurm greckiego na-tyoh- 
nu-asi odw ołani*4.

N O W Y  JORK (PAP). Min. Wyszyński wygłosił na ple­
narnej sesji Generalnego Zgromadzenia dłuższe przemówienie

ZMIANY W  DOWÓDZTWIE 
GRECKIM

,. . ,    , PARYŻ (PAP), Premier Sofułis
poświęcone zagadnieniu powołania przez O N Z specjalnej komi- P^yiM szefów angielskiej j ameryikaó- 
sji bałkańskiej. Minister wezwał do odrzucenia zaleceń komisji :ski®i.““ i'wojakuwych, którry poinłor 
politycznej, podkreślając, iż nie przedstawiono dostatecznych p o -i’?owa,!? 0 wielkiej iwra-
wodów, stwierdzających jakoby Jugosławia, Bułgaria i Albania w mieśn* v«in. —
popierały wojska demokratyczne w Grecji.

W icem arszałek
to w .  Szw u! b e  
opuścił Belgrad

BELGRAD (PAP). Po kilkutygodnio­
wym pobyciu w Rumunii, Bułgarii i 
Jugosławii w icemarszałek Sejmu Iow, 
St. Szwalbe, opuścił Belgrad, udając 
się do W arszawy.

W icem arszałek Szwalbe b ra ł udział 
w obradach zjazdów rum uńskiej partii 
socja.I - dem okratycznej w Bukareszcie 
i bułgarskiej partii socjalistycznej w 
Sofii

Przywrócenie pokoju na B ałkanach 
— oświadczył mi*i. W yszyński •— za­
leży wyłącznie od n atych m iastow ego  
wycofania z  G recji wopjók brytyjskich 
i amerykańskiej misji wojskowej, oraz 
pow ołania specjalnej komisji d la  kon­
tro li nad pomocą am erykańską udzie­
laną Grecji,

Delegart polski d r  Lange wniósł na­
stępującą rezolucję:

,,Zgromadzenie G eneralne ONZ z 
uwagi na zagrożenie niepodległości po 
litycznej j całości terytorium  G recją 
oraz z uwagi na oświadczenia złożone 
przez rozm aite delegacje, zaleca by 
wszystkie obce w ojska zostały natych­
m iast wycofane z  G recji i by wszysit.

dy wojennej w mieście Volos. Jednym  
z rezultatów  narad  m ają być z m i a n y  
w dowództwie wojsk greckich na bku- 
telk niezadowalających osiągnięć w do 
tyohczasowej akcji przeciwko powstań 
com.

i
są  wspólnymi granicami Francji i Polski

PARYŻ (PA P). Miesięcznik „Airmóe 
Frar.caise publikuje artykuł: „Bezipie 
czeństwo Francji, problem niem iecki i 
trak ta t przyjaźni poleko-czechosłowac
k « j “.

A utor z niepokojem śledzi rozwój 
polityki Aaglo-Aroerykanów, zmierza­
jącej do podźwiignięcia przem ysłu nie­
mieckiego. A nalizując przym ierze Iran 
eusko-angielskie oraz układ  polsko- 
czechosłowacki autor pisze: „Wymogi

Przeciwko
emigrantom polskim

Koniec strajku
transportoiucóuj
p a r y s k i c h

PARYŻ (SAP), Po 6% godzinny oh 
narad a-oh przedstaw icieli -komitetu 
obrazkowego z  dyrektorem  gabinetu mi 
ni«tra transportów  Tissierem podpisa­
ny został pro4o»kół umowy, kładącej 
kres strajkow i transportowców pary- 
fck icth.

Umowa ta, oprócz uznania żądań 
pracowników m etra i autobusów, za­
pewnia, źe nie będą stosowane żadne 

bezpieczeństwa f-ranousk^o  zbiegają sankcje w stosunku do stra jku jący  oh. 
się z  wymogami Polski i Czechosłcwa- j Rzą<) nic sŁę „,a „ p ła c e n ie
CJ1. Narody: francuski, polski i czesk i) transportowcom  za godziny strajku, 
są zmuszone do stałej czujności wobec upoważnia dyrekcję kafei pod-
meibezpieczeńetwa niemieckiego. Odra 
i Ren są  wspólnymi granicami Fra.noji 
i  Polski. Z każdej polityki, prow adzą­
cej do zaniedbania bezpieczeństwa na 
Wschodzie czy Zachodzie, skorzystają 
Niemcy.

Polska j Czechosłowacja zaw ierając 
ufkład o przyjaźni nie straciły  % oczu

ziemnych, aby przez wprowadzenie sy 
st&mu odpowiednio płatnych godzin 
nadliczbowych — wyrównała praco­
wnikom straty , jakie ponieśli w czasie 
dni strajkowych.

W poniedziałek wieczorem strajku-1

się następująco:
B I partia de Gaulle’a— 40% gł., 
■ i komuniści —  31% ’ głosów, 
BI socjaliści —  20% głosów,
B I MRP — 8% głosów.

Reszta głosów padła na drob­
ne ugrupowania.

W  większości okręgów robot­
niczych obliczenie głosów nie 
zostało jeszcze zakończone.

W  centralnych dzielnicach Pa 
ryża partia de Gaulle’a zdobyła 
większość głosów, podczas gdy 
na przedmieściach partia komu­
nistyczna zw ipkszyła swój stan 
posiadania.

PRZESUNIĘCIA 
W UKŁADZIE SIŁ

PARYŻ (SAP) — W edług dotych- 1 
czasowych obliczeń, partia de Ga­
ulle 'a zwiększyła swój ogólny stan 
posiadania. MRP poniosła dotkliwe 
straty , socjaliści i kom uniści utrzy- \ 
mali swój stan posiadania.

W ięcej niż połowa głosów z dużych 
m iast została Już obliczona. Rezulta- . 
ty  z m ałych m iast są fragm entarycz­
ne, lecz można przypuszczać, że do­
tychczasow y ogólny stosunek sił nie 
ulegnie w iększym zmianom.

PRASA FRANCUSKA 
O WYBORACH

PARYŻ (SAP). Prasa francuska, 
kom entując w ybory do sam orządów 
jednogłośnie konstatu je  załam anie się 
partii MRP.

,,Franc. T ireur" twierdzi, że wobec 
w zrastających wpływ ów  partii de 
G aulle 'a (RPF), należy zjednoczyć 
wszystkie .siły  i utw orzyć silny front 
republikański.

Socjalistyczny „Populaire" jest te ­
go sam ego zdania i oskarża wielu 
członków MRP o głosowanie na par­
tię de Gaulle'a.

WYBÓR DE GAULLE’A 
ZAKWESTIONOWANY

PARYŻ (PAP). W yborcza komisja 
kontrolna Departam entu H aute M ar­
ne, będzie m usiała w ypowiedzieć się 
co do ważności w yboru gen. De Gaul 
Ie'a na burm istrza Colombey tes 
Deux Eglises, odzie de Gaulle stale 
zam ieszkuje. Został on w ybrany 112

Tou;. min. Rusinek 
i min. Isaacs

jący mieli ogłosić apel wzywający do I głosami na 168 upraw nionych cho-
zasad,niczego faktu, że ich wza jemnej P o s tą p ie n ia  do pracy od rana 21 ctaż w cale nie zgłosił swojej kandy- 
. , , . . . paźdztemHka. datwrv.oczłpieozeimiwo jest rozszerz cne i« 1
wzmocnione przez przymierze ze Zwiąż
kiem Ractaiecikim, r

v

W  trakcie obred narady Przo­
dujących Górników Przemysłu 
Węglowego, która odbyła się w  
niedzielę w Katowicach, Dy­
rekcja Rudzkiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego, dyrekto­
rzy kopalń, rady zakładowe, re­
jonowe oddziały ZZG, koła par­
tyjne PPS i PPR oraz cała zało­
ga Rudzkiego Zjednoczenia 

i Przemysłu W ęglowego, wezw a­
ły wszystkie Zjednoczenia Prze­
mysłu W ęglowego na terenie 
kraju do: najszybszego wykona­
nia państwowego planu wydo­
byta za rok 1947 oraz maksy­
malnego procentowego przekro­
czenia planu państwowego za 
rok 1947.

Zdjęcie z pobytu tow. min. Rusinka  
u< Londynie, gdzie bawił on na zapro­

szenie min. Isaaes'a.

sukces
hutników

Centralny Zarząd Przemysłu Hułnl- 
czego ogłosił w  dniu 19 bm. meldunek 
następującej treści:

W dniu, w którym nasi górnicy 
odbywają pierwszą naradę swych 
przodowników pracy, hutnicy polscy, 
dając dowód całkowitego przyłącze­
nia się do wielkiej, rozpoczętej przez 
górników pracy — akcji podniesienia 
wydajności — meldują narodowi pol­
skiemu, iż we wrześniu br. wykonali 
99.000 ton gotowych wyrobów wal­
cowanych, to jest o 5 proc. więcej 
niż w roku 1933, kiedy aparat pro­
dukcyjny byl o 30 proc. większy niż 
obecnie.

Tylko praca zapewni dobrobyt
Obradujący w Katowicach przodow ­

nicy pracy w górnictwie przesiali de­
peszę dc ob. Prezydenta Bieruta, w 
której m. in. donoszą:

W przekonaniu , że p raca  je s t n a j­
w ażniejszym  czynnikiem  w tw orze

Ludow ej, ja k  rów nież decyduje  o po ­
lepszeniu bytu eniego N arodu, przy­
stąp iliśm y  do w spółzaw odnictw a p ra  
cy d la  w ykonan ia  Państw ow ego p la . 
nu  w ydobycia w ęgla. P rzy rzekam y  
Ci, ob. P rezydencie, że n ie  u stan ie- 

niu now ych bogactw  d la  u trw a le n ia ' m y w zw iększaniu  w ydajności, za 
niezależności ekonom icznej i po lity ­
cznej now ej, D em okratycznej Polski

Na str 3
przemówienie tow. min. Minca w y­
głoszone na naradzie przodowników  

pracy w górnictwie.

R tm e
M P 5 6 I

demonstrują róbotriicy angielscy, żądając by wrócili do kraju 
i  nlezabierali im miejsca

W ciąż puste miejsce
w  Radzie Bezpieczeństwa

Ukraina 30 głosów, Indie 25
N .  J O R K  ( S A P ) .  —  Z g r o m a d z e n ie  O g f l n e  O N Z  p o d  

p r z e w o d n ic tw e m  d e le g a ta  Brazylii ,  A ra n h y ,  u s i ło w a ło  w  p o n ie ­
dz ia łek  w y b ra ć  n o w e g o  k a n d y d a ta  do  R a d y  B ezp ieczeńs tw a.

P o p rz e d n ie  g ło so w a n ia ,  w  o g ó ln e j  liczbie 9*ciu, nie p rzy­
niosły decyzji, k tó re  z d w ó c h  p a ń s tw :  U k ra in a ,  czy  Ind ie ,  zajmie 
m iejsce P o lsk i  w  R a d z ie  B e zp ieczeń s tw a ,  p o n ie w a ż  an i razu  n ie 
uzyskano  o b o w iąz u ją cy c h  2 3 g ło s ó w .
Zarządzone po raz dziesiąty w t e j ,

sprawie głosowanie przyniosło 29 
głosów dla U krainy i 24 dla Indii. 
Na ogólną liczbę 57 glosujących — 
2 w strzymało się od głosow ania a 2 
gło6y zostały uznane za nieważna.

W jedenastym z kolei głosowaniu

U kraina otrzym ała 36 a Indie 25 g ło­
sów i spraw a nadal tkwi na martwym 
punkcie, gdyż aby izyskać obow ią­
zujące dwie trzecie, Ukraina musi 
zdobyć 36 głosów. W obec takiego 
stanu neony przewodniczący odłożył

chęcając tysiące naszych tow arzyszy 
p racy  do jeszcze w iększych w ysił­
ków.

W depeszy do tow. Premiera C yran­
kiewicza uczestnicy obrad stwierdzają: 

Hasło współzawodnictwa zabrzmiało 
głośno w naszych kopalniach. Podjęli 
je towarzysze pracy, powtórzyli innym. 
Dziś je słyszy cała Polska. Będziemy 
realizowali i rozpowszechniali współ­
zawodnictwo pracy, chcemy bowiem 
uczynić Polskę Ludową jednym z przo­
dujących państw Eugopy. Szczęść Boże.

2 3  ib m
posiedzenie
Rady Statecznej 
P P S

W czwartek, dn. 23 bm., o g.
ryk, oświadczył, iż Czechosłowacja , 16 w lokalu SK PPS przy ul. 
r,ie jest przygotowana na branie udzia 'Mokotowskiej 24 odbędzie Sl'ę 
łu W ewentualnych dalszych komfeina-; posiedzenie Stołecznej Rady

PPS' »* “ " i  wrrfo-

glosowanie w tej spraw ie do później 
szej daty.
OŚWIADCZENIE MIN. MASARYKA 

N. JORK (PAP). Po jedenastym gło 
sowania nad kandydaturam i U krainy ł 
Indii do Rady Bezpieczeństwa, które 
nie dało jcdnaik żadnych wyników, dal 
sze głosowania w tej sprawie przesu­
nięto do wtorku. Przed zakończeniem 
dyskusji delegat Czechosłowacji Masa

szą:R adz'e Bezpieczeństwa. Przeprowadzo
ne następnie piąte głosowanie w celu # A
obsadzenia dwóch miejsc w Radzie Po- PrZew odniC Z^Cy CKW T >PS 
wiemiczej również nie dało rezulta tow. min. Rusinek oraz tow, 
*ów- wicemin. Leszczydd.
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Ograniczony program ' ' ' .
przedstawił rządowi min. Cripps 

Orędzie króla Jerzego
na otwarcie parlamentu

ORĘDZIE KRÓLA JERZEGO VI

LONDYN (SAP). W poniedziałek 
zostało odczytane w Izible Gmin orę­
dzie królewskie ogłaszające otwa,ncle 
sesji parlamentu.

W orędziu omawiana jest dz ia ła l­
ność parlam entu podczas ubiegłego ro 
ku.

PROGRAM BUDOWLANY 
CRIPPSA

LONDYN (PA P). B rytyjski min. d la  
spraw  gospodarczych Criipps przedło­
żył rządow i nowy program  budow la­
ny, który redukuje budownictwo do­
mów robotniczych o 80*/«. Tak więc 
robotnicy brytyjscy zam iast otrzymać

Warszawa, 21 pałdzłernika.

W ybory ute Francji

N IE znamy Jeszcze ostatecznych w y Orędzie królewskie poprzedza mowę [ ;'°'cz,nl€l 300 mieszkań, tak  jak
ntków  w yborów  sam orządow ych tronową, która z o s ta n ie  wygłoszona 1 lm rzĄ'^ przyrzekł, otrzyma,)ą tykeo - 

we Francji, Gdy piszem y te słowa, we wtorek do ipoełów i pa,rów, zebra - 1  eio'wyc pomieszczeń, co nie wy
trw a Jeszcze obliczanie głosów. A le nych w Izbie Gmin, W mowie tej bę- 6*a,TCZ'a aa  zażegnanie
częściowe wyniki, ogłoszone do te j dzie wyłożony program  zarządzeń na-
chwili, upow ażniają nas do w y c iąg -. tury ustawodawczej, przewidzianych 
nlącla kilku najbardziej zasadniczych j prze* rząd.
I ogólnych walonków * niedzielnych j ___
wyborów.

e t o / e n n e /

Na pierwszym miejscu wymienić na f l « S A m n i | f 3 1 * 7 0  I K A  
leży sukces stronnictw a gen. de U t l C I l l i m O I  t C  V J H

Francuskiego (francuskie Inicjały — przeciw zakazowi
R. P. F.). Stronnictwo to uzyskało we r
dłng dotychczasowych obliczeń około T .̂r n n o n a n r l l l  
40 procent głosów  i zdobyło wląk [ J i  U |  J C t^ C l U U ^
■aoM w radach miejskich Paryża 1 
kilku huiyeh m iast W ielki przypływ
yłoaów na rzecz da Gaulle a odbył _ ,  . , ,  , v
dą w yłączn i. kosztem ..J w lęk sz .g o  I PARY* (PAP). Na p o s i e d ź  Ko-
dotychczas stronnictwa mleszczaó- j mHełn Dziennikarskiego UNESCO, w 
sMego w e Francji — M. R. P. czyli ; czasie debat nad projektem  rezolucji 
Rochu Republikańsko - Ludowego,1 o wolności prasy, delegat Polaki Bo- 
które uzyskało powyżej 10 procent TejazŁ| zaproponow ał wprowadzenie
głosów. * ustępu, stwierdzającego, i<t moralnym

Klęska M. R. F. iw ladczy o tym, . . , . ,,
łe  borłuazja 1 mieszczaństwo Iran- °*>ow^zk*m wolne, prasy ,e*t walka
ruskie tak długo głosow ały na te z propagandą wojenną i unperiailistycz 
rzekomo centrowe 1 względnie umiar- ną. Propozycja delegata polskiego zo-

kdtastrołalnej 
sy tuacii micszikEZiiowej.

LONDYN (PA P). Sekretarz gen. zrw. 
saiw. górników brytyjskich Hom er, 

t przem awiając na zebraniu koła socja­
listycznego uniw ersytetu w Cambridge 
oświadczył, iż W. B rytania n ie mogła­
by brać udziału w żadnej wojnie z po 
wodu b raku  rezerw. Stw ierdził on, iż 
przyszłość W. B rytanii w dużej mie­
rze załeżeó będzie od rozwoju stosun­
ków * Europą.

STRAJKI
LONDYN- (SAP). W 

rano wybuchł w londyiWk-
poniedzWelc
[ich dokach

etraijk czterech tysięcy robeto łtów  Iran 
sportowych, którzy, eoHdaryeując etą
ze strajkującym i robotnikam i chłodni, 
zażądali podwyżki płac.

BLANTYRE —  Snkooja (SAP), —  
6.000 górników szkockich praeswało 
pracę b powodu odwlekania, podwyżki 
płac.

S tra jk  sparaliżow ał znaczną część
szkockich kopalń węgla.

Górnicy postanowili powrócić do p ra  
cy po ustaleniu, że rokowania w sp ra­
wie ich roszczeń o podwyżkę będą na­
tychm iast podjęte.

W Łodzi manifestacyjnie pochowano
żołnierzy Armii Ludowej

z grupy młodzieżowej „Promienistydi"
W  dniu 19 bm. odbyła się w Łodzi 

orocnyeżoóó przeniesienia do grobów 
aa  nu— Im sn w Radogoezcau prochów 
1J AL-emoów, bojowców organizacji 
młodzieżowej wPron»łeni*łych'‘, człon­
ków PPR.

Na uroczyełoóc! obecni bylk t«*w. 
po*. Bieńkowski (PPR), tww. A ndrze­

jek (PPS), gen. Zarzycki, tow. Jaw or­
ek* (ZWM) oraz gen. M oczar i płk. 
Loga-Sewiński.

Pen* tyra, w uroczystości uczestni­
czyło wojsko w raz a  orkiestrą i blisko 
100 tysięoy łódzkich robotników.

Poległych bohaterów pożegnała sal­
wa kompanii honorowej.

Nowe aparaty Roentgena 
przybędą do Poiski

Przedstaw iciele M inisterstw a Zdro­
w ia dokonali w yboru i selekcji eiprzę 
tu, k tó ry  zostanie zakupiony w ra ­
mach przyznanej nam  przez rząd bry  
ty  jęki pożyczki 6 miln. funtów szter- 
llngów, * m agazynów  demobilu a r ­
mii b ry ty jsk iej w  Europie.

M inisterstwo Zdrowia postanow iło 
zakupić 160 sztuk  połow ych apara­
tów  R oentgena, Jeden uniw ersalny 
aparat roentgenow ekl „Pidkera" ze

kow ane stronnictw o, Jak długo nie 
było zorganizow anej siły  na  p ra­
wicy. O krzepnięcie partii de G aulle'a 
1 podjęcie przez niego starych haseł 
praw icow ych („silna w ładza", „w al­
ka z robotnikam i", obrona praw a 
w lsności" ltd.) spow odew ały natych­
m iast odpływ  głosów  od M. R. P. na 
rzecz de G aulle’a.

S tronnictw a robotnicze — socjaliś­
ci |  komuniści na ogół utrzym ali awój 
stan  posiadania, naw et w edług A  
tychczasow yeh danych trochę zw ięk­
szając sw ój udział procentow y, —

sta ła  przyjęta, spotykając się jedynie 
ze sprzeciwem przedstawiciela USA 
Achesona, który zażądał jej skreśle­
nia. Po odrzuceniu jego wniosku, Ache 
son opuścił salę obrad.

Liga Arabska nie przyjęła
jednolitego dowództwa wojskowego
w akcji przeciwko Palestynie

Spółdzielczość czechosłow acka
skupia połow ę narodu

W  sail; konferencyjnej Zw. Rewizyjnego Spółdzielni RP odbyła się k o »  
ferencja prasowa, na k tórej uczestnicy wycieczki do Czechosłowacji — ero-
------------------------------------------------------   łowi spółdzielcy polscy —  podzielili

się 6wytmi w,rażeniami z w izyty u spół­
dzielców bratn iego narodu. .

Z wypowiedzi prezesów: ,,Społem " 
—  tow. J . Żerkowskiego, Z,w. Rewizyj­
nego Spółdzielni —  tow. E. Pszczół- 
kowskłego |  E. Ptaszyńskiogo z 
SPB — P. M ajewskiego z Banku Go­
spodarstw a Spółdzielczego wynika, że 
spółdzielczość caeohosłowaoką cechuje 
zamożność, mocne podstaw y lino nr o - 
we i oszczędna gospodarka. Czech os la  
waekt ruch spółdzielczy sam się finan­
suj*. Ruch budowlany finansowany 
jest przez państwo. Spółdzielnie otrzy 
m ują kredyty  państwowe, jeśli dyspo­
nu ją  sosnami własnym i na cele budo­
wy w wysokości zaledwie 5'/« prelim ł- 
Bowanych kosztów budowy.

Ruch spółdzielczy z Czachach sku­
pia obecni* 5.859 spółdzielni, k tóre l i ­
czą ogółem przeszło 4 miliony człon­
ków.

Analogiczny ruch spółdzielczy na 
Morawach eikuipia przeszło 2,5 ty*, 
spółdzielni przy 820 tys, członkach. W 
Słowacji ok. 3 tys. spółdzielni i prze­
szło 800 tys, członków.

stołem  1 wszystkim ; akcesoriam i, 
dw a apara ty  roentgenow ekiego typu 
W atsona ze etołami i kom pletnym  
uposażeniem, 49 aparatów  przeno­
śnych typu So! us 1 Piokera, 16 sztuk 
w oltom ierzy roentgonow sklch |  11
eartuk oporów do woltom ierzy, oraz 
dużą Ilość w szelkiego m ateriału  i 
częśd  zapasow ych do różnych ty­
pów aparatów  roentgenowekach.

. _  Byłoby dobrza — pow iedział
J  W allace dziennikarzom  — aby  jed­
ność poglądów  St. Z jednoczonych i 

PARYŻ (PAP). — Donoszą * Damaszku, iż odbyła się tam now a kon- Zw. Radzieckiego, jaka uw idoczniła j y f r m  _ _ _ ■
ferencja przedstaw icieli państw  arabskich. Jak  się przypuszcza, tem atem  sią w problem ie palestyńskim , mogła 
konferencji były spraw y wojskow e. Zadecydowano, iż nie lo s tan ie  utwo- zapanow ać również i w innych za- 
rzone w spólne dowództwo w ojsk arabskich, lecz w razie działań w ojsko­
wych arm ie poszczególnych państw  arabskich zachow ają niezależność w 
swoich strefach  operacyjnych.

IRAN CHCIAŁBY, ALE...

W 2-gą rocznicę powstanie
Śiriatoujej Federacji Zw.  Zamod.

PARYŻ (PA P). Z  okazji d ru g ie j , wodowe są obarczone wielką odpo-
  r o c z n i c y  p o w stan ia  św ia to w ej Federa wiedzlalnością. W pewnych krajach

kom uniści otrzym ali ponad 30 procent j cji Związków Zawodowych, sekretarz walczą one jeszcze z wyzyskiem. Kota
głosów, socjaliści — ponad 20 p ro ­
cent. Zestaw ienie tych dwóch liczb 
w sumie ponad 50 procent, czyli 
bezw zględna w iększość — z liczbą 
głosów  stronnictw a de G aulle'a na
rzuca z konieczności w niosek o nie- j osiągnięciami w dziedzinie praw  pra- 
zhędnoścl Jednolitego frontu p a r t i i ; cowników, obrony pokoju i rozwoju
robotniczych we Francji.

Tylko 1 Jedynie Jednolity front 
socjalistów  1 kom unistów  francuskich 
może przeciw staw ić się generałowi, 
kandydującem u na dyk tato ra  Francji. 
Tylko 1 Jedynie Jedność działania 
obu partii robotniczych może u ra to ­
w ać F rancję  przed niebezpieczeń­
stwem  neo - faszyzmu pod szyldem 
de G aulle a. Zdaje sobie z tego spra­
w ę lew ica francuskiej partii socjali­
stycznej. Je j zadaniem  Jest obecnie 
doprow adzić do realizacji Jednolitego 
frontu. N iedzielne w ybory w skazują, 
że w iele czasu nie ma, że niebezpie­
czeństwo się zw iększa z dnia na 
dzień, każda godzina zw łoki Jest 
groźna dla Czw artej Republiki.

Szef prasow y de G aulle 'a Andró 
M alreauz Już w czoraj złożył ośw iad­
czenie o w arunkach, na Jakich gene­
ra ł zgodziłby się „uratow ać" Francję. 
Tylko w spólny w ysiłek  obu partii X - 
botnlczych obecnie uchronić

gen Federacji, Saillant, wystosował {związków zawodowych w dziedzinie 
następującą odezwę do wszystkich utrzymania pokoju jest bardziej poży- 
zwiazków zawodowych: ! *eczna I nie-będua, mż kiedykolwiek.

Dwa lata upłynęły od pow stania j Pokój światowy, unicestwienie wszei- 
SFZZ. Zaznaczyły się one pow ażnym i! kich przeżytków  faszyzmu, powiększe­

nie praw demokratycznych, są nieroz- 
dzieine z poiepszemem bytu i podnie­
sieniem poziomu życiowego światademokracji.

We wszystkich krajach związki za- pracy".

TEHERAN (SAP). — N a konferencji 
prasow ej w iceprem ier Iranu, Ibrahim 
N uri ośw iadczył, że pomimo sym patii 
dla Arabów w związku z problemem 
palestyńskim , rząd Iranu nie uczyni 
niczego, co mogłoby spow odować po­
gorszenie przyjacielskich stosunków  
Iranu ze St. Zjednoczonymi.

WALLACE W  PALESTYNIE 
JEROZOLIMA (SAP). W allace, b. 

w iceprezydent Śt. Zjednoczonych, 
orzybył w niedzielę na lotnisko Lyd- 
da, gdzie pow itał go przedstaw iciel 
konsula gen. St. Z jednoczonych oraz 
przedstaw iciele Agencji żydow skiej i 
federacji syndykatów .

Nowa fala terroru
w frankistowskiej Hiszpańji

zapanow ać
gadnieniach.

REZOLUCJA 
ŻYDÓW AMERYKAŃSKICH

ST PAUL — MINNESOTA (SAP). 
Na dorocznym  zebraniu żydow skich 
w eteranów  armii St. Zjednoczonych 
przyjęto rezolucję, w zyw ającą do n a ­
tychm iastow ego w prow adzenia w ży­
cie zaleceń kom isji palestyńskiej 
ONZ i u tw orzenia państw : arabskie­
go i żydow skiego w  Palestynie.

opuści się
DB dno morskie

BRUKSELA (PAP). Prof. Piccard 
kończy przygotowania, związane z je­
go projektem  opuszczenia się na dno 
morskie na głębokość około 4 kim. w 
specjalnej kuli. Próba odbędzie się w 
Zatoce Gwinejskiej, Piccard zamierza 
pozostać pod wodą 8 godzin. W do­
świadczeniach będzie zastosowany po 
raz pierwszy radar.

Dodatek s
dla wysokokwalifikowanych

urzędników państwowych

PARYŻ (PAP). W  połowie paździer­
nika rząd frankistow ski przeprow adził 
od daw na w nienotow anyoh rozm ia­
rach akcję  polityczną przeciw  organi 
zacjom  republikańskim .

W Madrycie jednej nocy zostało a- 
resztowanych ponad 50 osób pod za­
rzutem  „organizowania napadów  b an ­
dyckich".

Trzydziestu aresztow ań dokonano w 
dzielnicy robotniczej Barcelony. W 
W alencji policja wykryła ta jną  dru- 

może Ikarnię.
Francję przed dyktaturą de G aulle 'a. | Do ożywionych walk doszło w gó-

Poprawa organizacji pracy 
tematem obrad plenum KCZZ

Zwołane na 6 — 8 listopada br. roz- nia i wypracowania form oraz metod 
tzerzone p len a rn e . posiedzenie K C Z Z  współzawodnictwa, które musi być

rach Andaluzji i Estram adoury. Par- j m iejscowe władze o zezwolenie 
tyzanci stworzyli prawdziwy front na I pozostanie w Wenezueli.

zapowiada się niezwykle interesująco 
Tym razem w zebraniu wezmą rów ­
nież udział przewodniczący pow iato­
wych rad zw. zaw. i rad zakładowych 
z terenów przemysłowych, m in. pierw- 

■ szy przewodnik przemysłu węglowe­
go — tow. Pstrowski.

Przed ruchem zawodowym stoi bo

oparte nie tylko na zwiększone] w y­
dajności pracy robotnika, lecz w p ierw ­
szym rzędzie na lepszej organizacji 
pracy, a w dalszym etapie na zwięk­
szeniu technicznej możliwości naszego 
przemysłu.

Drugim zagadnieniem jest wspólna 
walka międzynarodowego ruchu zawo-

wiem poważne zagadnienie przemyśle- dowego przeciwko agresji kapitału na 
. _ ----------------  praw a robotnicze i na zdobycze ruchu

Projekt
centralizacji

w czas 9 w
ę ję j 1 9 4 5  r .

Dnia 24 i 25 bm. odbędzie się w 
Spate konferencja porozumiewawcza 
Zarządów Głównych Związków Zawo­
dowych w sprawie organizacji wcza­
sów pracowniczych w 1948 r. Projekt 
centralizacji wczasów omówi przew o­
dniczący KCZZ tow. Kazimier* Wita- 
izewski.

Tydzień RTPD

zawodowego. Referat na ten temat 
wygłosi przewodniczący KCZZ — 
tow. W itaszewski.

Przedmiotem obrad plenum KCZZ 
będzie ponadto sprawa terminu 
i miejsca zwołania drugiego w  O d ro ­
dzonej Polsce, a ósmego z koiei K on­
gresu Polskich Związków Zawodo­
wych.

List tow. Rusinka
do kebiet-sacjalfstek

Zamieściliśmy w czoraj szczegółowe 
spraw ozdanie z akadem ii w 40 rocz­
nicę pierwszego w Polsce pisma socja 
listycznego dla kobiet. Przez omyłkę

Tegoroczny „Dzień R TPD " odbywa 
się g>d hasłem jak najszerszego wciąg­
nięcia mas pracujących do działalności 
Tow arzystw a W związku z tym Za- .  . .  .
rząd Gi. RTPD przewiduje zorganizo- j towarzyszki hucznymi oklaskami. A 
wanie w tym tygodniu na terenie ca le -! kademię zagaiła tow. Wisła Osóbka- 
gc  k raju  licznych wieców w fabrykach, 1 Morawska".

linii Teruel — Valencia — Ouenca. j

ANALFABETYZM W HISZPANII

PARYŻ (PAP). Z danych statystycz­
nych ogłoszonych przez UNESCO wy­
nika, że odsetek analfabetów  w Hisz­
panii wynosi 46 proc. Największy 
procent analfabetów  54 proc. wśród 
państw  europejskich, posiada P o rtu ­
galia. Hiszpania frankistow ska znaj­
duje się na drugim  miejscu.

HISZPANIE UCIEKAJĄ Z „RAJU"
PARYŻ (PAP). Cała załoga s ta tku

hiszpańskiego, stojącego w porcie La 
Guyara, opuściła pokład, prosząc

Przemyśl
czci pamięć
H. Liebermana

W  dniu 19 bm. odbyła się w Prze­
m yślu uroczysta  akadem ia żałobna w 
rocznicę śm ierci H, Liebermana, po­
łączona z nadaniem  jednej z  u li :  
m iasta nazw y jego im ienia.

W  czasie uroczystości, na  k tórą 
przybyli ttow. G rossfeld i Beluch Be- 
loński, odsłonięta została przy nowo- 
przem ianow anej ulicy tablica pamląt 
kow a ku czci H erm ana Liebermana.

Pracow nicy państw ow ej huty szkła 
„Vitrum“, będącej w administracji 
W arszawskiej Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego, w zrozumieniu, że dzie­
ło Odbudoygy Stoli cv musi mieć jak 
najszersze p o p a rc ie^ a leg o  społeczeń­
stwa, postanowili przepracow ać dzień 
20.1X 47 r. na rzecz Odbudowy W ar­
szawy.

Przypadającą do zapłaty należność 
za 2784 roboczo-godzin łącznie z ad ­
ministracją, w sumie 115.920 zł. — p ra ­
cownicy zadeklarowali na rzecz O dbu­
dowy Stolicy.

Należy podkreślić wysokie uspołecz

„Mogę was zapewnić — oświadczył 
kapitan  statku — że gdyby to było 
możliwe, 70 proc. Hiszpanów opuści­
łoby „ra j frankistow ski".

Od końca ubiegłego roku działa 
przy Prezesie Rady Ministrów specjal­
na kom isja do spraw wyjątkowych 
uposażeń, decydująca o przyznaniu 
dodatków  do specjalnych uposażeń ze 
względu na wyjątkowe kw alifikacje.

Każde z Ministerstw wysuwa pise­
mnie swoicli kandydatów , najbardziej 
godnych uznania i [wsiadających wy- 

I jątkow o wysokie kw alifikacje. Do­
tychczas około 1500 osób ze wszyst­
kich M inisterstw otrzym ało dodatek 
za wysokie kw alifikacje.

W poniedziałek dnia 20 bm. odbyło 
się ostatnie posiedzenie Komisji. Wnio 
ski zgłosiło 8 Ministerstw,

Zwiększenie wydajności pracy
przyniosło 1'|2 miliarda zł. oszczędności

w przemyśle w ę g lo w y m
A kcja oszczędnościow a w przem y­

śle węglowym przynosi pokaźne re­
zultaty. W  okresie od marca do lip- 
ca br. uzyskano kw etę 1.364,000 zło­
tych, co stanow i około 8 procent 
w szystkich w ydatków  przem ysłu w ę­
glowego w tym czasie. N ajw iększą 
sumę uzyskano z oszczędności na wy­
datkach adm inistracyjnych, bo 535 
milionów złotych. Również oszczęd-

W marcu br. rozciągnięto działal­
ność Komisji również i na pracow ni­
ków zatrudnionych w urzędach d ru ­
giej instacji (naczelnicy wydziałów, 
kierownicy wydziałów ilp.), p, pierw ­
szej instancji na wicestarostów.

Totn, min. 
Osóbka-Morawski
lustruje
woj. rzeszowskie

Minister Administracji Publicznej, 
tow. Osóbka-Morawski, dokonał w to­
warzystwie Komisarza oszczędnościo­
wego MAP, dyr. Urbanowicza, lustra­
cji województwa rzeszowskiego, YV 
Rzeszowie min. Osóbka Morawski 
wziął udział w 6-godzinnej odpraw ie 
naczelników urzędu wojewódzkiego i 

ności m ateriałow e przyniosły kw otę | kierowników urzędów niezespoionych 
około pół m iliarda złotych. ' oraz w zjeżdzie wójtów i sołtysów

Poważne zyski w  minionym okre- powiatu rzeszowskiego. Ponadto tow. 
sie uzyskano w skutek  podniesienia minister A dministracji był obecnv na 
w ydajności pracy. Jako  przykład tao- j zjeżdzie wójtów i sołtysów powiatu 
że shiżyć Bytomskie ZJednoi zenie _ łańcuckiego, wizytował grom adę Ko-
Przem ysłu W ęglowego, gdzie na prze 
strzenl trzech kw artałów  w ydajność 
p racy wzrosła o t3,2 proc. Dziś w y­
nosi ona dziennie 1.256 kg. na gór­
nika.

siny, która własnym wysiłkiem budu­
je szkołę oraz wieś Nanzlówkę, posia­
dającą własną spółdzielnie mleczarską, 
spółdzielczą łaźnię, wzorowy dom lu­
dowy itp.

Zbrodniarzy z Oświęcimia
czeka zasłużona kara

z tego spraw ozdania wypadły dwa 
zdania: „Na akademii odczytano b * ' ' n ;enje ; ofiarność pracowników huty 
orzewodniczącego CKW-PPS tow. m in .; (v itrum “, którzy po zakończeniu dzia- 
Kazimierza Rusinka do kobiel-sócja - 1  jal  ̂ wojennych. pracując w wybitnie 
listek, przyjęty przez zgromadzone cienkich warunkach, w łasnym i silami

Przygotowania do  procesu zbrod­
niarzy oświęcimskich w Krakowie są 
w pełnym toku.

Ogólna część aktu oskarżenia jest 
już gotowa. Zawiera ona omówienie 
zbrodniczej ideologii partii hitlerow ­
skiej oraz przygotowań Trzeciej Rze­
szy do wojny agresywnej, opisuje ce­
le i metody działania organizacji, u- 
znanych przez Trybunał Norymberski 
za zbrodnicze oraz przedstaw ia o k ru t­
ny system obozowy i korzyści gospo­

darcze, jakie ciągnęli Niemcy t  n ie - , P rokuratorzy  krakow scy: d r Szew-
wolniczej eksploatacji więźniów 1 z j czyk, Pęchalski i Brandys opracow ują 
rabunku icH mienia. 1 obecnie część szczegółowa oskarżenia,

Zjednoczenie żydowskich partii
socjalistyczno syjonistycznych

W dniu 19 bm. odbyła się w W ar 
szawie Konferencja Zjednoczeniowa 
dwóch żydowskich partii robotniczych 
Poalej Syon Lewicy i Poalej Syon

odbudowali zniszczony 
pracy.

swój zakład

Ś. f  P.

H e l e n o  D Ę J t - Ę B M W A
były więzień polityczny, wdowa po ś. p. Kazimierzu, 

odznaczona Krzyżem Niepodległości 1 Medalem Wolności i Zwycięstwa 
zm arła dnia 18 października 1947 roku w W arszawie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Karola Horo 
lucuszu na Powązkach w dn. 22 października o gods. 10 rano. Wy 
prow adzenie zwłok nastąpi po nabożeństwie do grobu rodzinnego, 
o czym zaw iadam iają

BRATANICE, BRATANEK I RODZINA

C. S. Konferencję zagaił przew odniczą­
cy Poalej-Syon lewicy d r Adolf Ber­
man.

W imieniu Rządu wita! konferencję 
tow. w iceminister Żakowski. Przem ó­
wienie powitalne z ram ienia PPR wy­
głosił tow. płk. W ągrowski, który 
podkreślił, że obie łączące się partie 
wzięły czynny udział w walce, którą 
ludność żydowska podjęła przeciw 
okupantow i. Przem awiając w imieniu 
CKW-PPS tow. wicemin. Kopciński 
oświadczył, że zagadnienie żydowskie 
rozwiązane być może tyiko w vaice 
z wszelkiego rodzaju teoriam i ras i­
stowskimi i z antysemityzm em — 
hańbą ludzkości.



Str. 3 ■nws* rur*
u R O B O T N I K " ES Nr. 288

W szóstą rocznicę śnierei
Hermana Liebermana

W Londynie dnia 21 października 1941 roku przesta­
ło bić wielkie serce nieustraszonego bojownika o niepod­
ległość, demokrację i socjalizm — HERMANA L1EBER- 
MANA.

W dniu Jego śmierci CEN. S1KORS KI wygłosił na 
posiedzeniu Rady Ministrów przemówienie, w  którym  
powiędnął między innymi: „Jest to strata niepowetowana 
nie fryiJco dla rządu, lecz dla całego kraju“.

Na tym ie  posiedzeniu powzięto uchwalę, źe HER­
MAN LIEBERMAN DOBRZE SIĘ ZASŁUŻYŁ OJCZYŹ­
NIE I NADANO MU NAJWYŻSZE ODZNACZENIE 
ORDERU ORŁA BIAŁEGO.

A oto garść głosów WYBITNYCH PRZYWÓDCÓW  
MIĘDZYNARODOWEGO RUCHU SOCJALISTYCZNE-  
GO, którzy na wieść o Jego śmierci pisali i mówili:

CAMILLE HUY SM ANS, B. PRZEWODNICZĄCY 
MIĘDZYNARODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ:

„Lłeberman należał do tego pokclen a, które znałem 
jako sekretarz Międzynarodówki od czasu Kongresu 
Amsterdamskiego w  1904 roku, do tej plejady nieustra­
szonych bojowników, na którą składali się Babel, 
Kautsky, Bernstein, Adler, Branting, Daszyński, Troel- 
stra, Vandervelde, Jaures, Keir Hardie i tylu innych, 
których imiona są symbolem poświęcenia i walki4'.

J. S. MIDDLETON, ÓWCZESNY SEKRETARZ GE­
NERALNY BRYTYJSKIEJ PARTII PRACY:

„Egzekutywa Partii Pfacy douńedziała się z najgłęb­
szym  smutkiem  i żalem o zgonie naszego starego towa­
rzysza, Hermana Liebermana, wielkiego Polaka, wielkie­
go socjalisty, wielkiego działacza międzynarodowego.

Zawsze będziemy z wdzięcznością czcić Jego pamięć 
ł  czerpać natchnienie z Jego życia, w  którym łączył poś­
więcenie dla naszych wspólnych ideałów socjalizmu i de­
mokracji z  długą i niestrudzoną służbą dla sprawy nie­
podległości swego kraju".

LOUIS DE BROUCKERE, B. PRZEWODNICZĄCY 
MIĘDZYNARODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ:

p o l s k a  traci wielkiego obywatela. Socjalizm świa­
tow y traci jednego z najżarliwszych apostołów".

FRYDERYK ADLER, B. SEKRETARZ MIĘDZYNA­
RODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ:

„Często spotykałem się z Liebermcmem przed pierw­
szą wojną światową, kiedy był członkiem parlamentu 
austriackiego i znanym bojownikiem ruchu robotniczego. 
Byłem z nim w  stałym kontakcie na terenie Międzynaro­
dówki Socjalistycznej. Był moim towarzyszem przez z gó­
rą trzydzieści lat i stratę Jego opłakuję teraz z polskimi 
przyjaciółmi'4, { i ■ , ■ , . ,

Herman Lłeberman był głęboko przekonany, że Pol­
ska, która powstanie, musi być inna niż przedwrześniowa: 
SPRAWIEDLIWA, DEMOKRATYCZNA, LUDOWA.

W jednym z artykułów, napisanych w  czasie wojny 
w Londynie („Robotnik44 z dnia 29 X. 1940 r.) pisze taJc 

„ROBOTNICY POLSCY, POMNI SWYCH KRW A­
WYCH OFIAR 1 SWOICH IDEAŁÓW, NIGDY WIĘCEJ 
NIE DOPUSZCZĄ, BY PO ZWYCIĘSTWIE POLSKA 
STAŁA'SIĘ ŁUPEM JAWNYCH CZY TEZ SKRYTYCH  
1 CHYTRYCH WROG0W DEMOKRACJI, STANOWIĄ­
CYCH NA SZCZĘŚCIE ZNIKOMĄ MNIEJSZOŚĆ SPO­
ŁECZEŃSTWA POLSKIEGO44.

TO JEST TESTAMENT HERMANA LIEBERMANA, 
KTÓRY MY  — SOCJALIŚCI POLSCY, CZŁONKOWIE 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ — WYPEŁ­
NIMY.

____________________________J O Z E F  B E L U C H  —  B E L O Ń S K I

Cegiełki
na odbudowę
S.O.S.

Socjalistyczny ośrodek Szkolenio­
w y Im. S t  Dubois w O lw ocku został 
przeznaczony przez Komitet C entral­
ny  OMTUU na CentTulną Szkołą O r­
ganizacyjną 1 wzorowy ośrodek wy­
chow ania Polskiej M łodzieży Socjali­
stycznej. Ma on sią stać ta k ie  cen­
tralnym  ponktem  w szystkich m aso­
w ych Imprez organizacyjnych. SOS 
położony w miejscowości klim atycz­
nej, zapewni swym kursantom  wy­
godne pomieszczenie, dobre odży­
w ienie | zdrowe w arunk i

W  związku z tym podjęto akcją 
Zbiórkową na rzecz odbudowy kom­
pleksu budynków  przydzielonych dla 
SOS oraz odpow iedniego ich wypo 
sażenia. Koszty odbudow y ziągają 
w ielu milionów zł.

KC OMTUR w ydał specjalne ce­
giełk i, k tóre  m ają określoną wartość 
pieniężną. W ydano cegiełki od 10.000 
do 100 zł., nadto nalepki po 20 zł.

O bowiązkiem  każdego członka O r­
ganizacji Jest rozsprzedanle Jak naj­
w iększe] Ilości cegiełek wśród człon 
ków Partii, sym patyków  1 przyjaciół 
OMTUR-u, związków, insty tucji ttp 

Im większa tlość cegiełek zostanie 
rezsprzedana tym szybciej S O S  zo­
stan ie  całkow icie odbudow any.

ZERKANIA '

O  k l a s o i r y  p r o f i l  P P S
i o czystość szeregów partyjnych

Ą RTYKUL 9 punkt 7 statutu o rg a -jrak te r partii Inaczej. Dla nas charakter interesami świata pracy, ponieważ nale- dobywali maszyny, ażeby oruchotrJÓ 
nizacyjnego PPS mówi o tym, że narodowy partii określa się tym, że par j żą oni do innej klasy, i dlatego nie fabryki, współudział pracowników 0* 

każdy członek Partii zobowiązany jest tia służy narodowi, że interesy partii są mogą myśleć kategoriami sobie ob- myślowych pomógł do szybszego uru- 
szerzyć świadomość klasową w śród zgodne z interesami narodu i państwa, cymi. i chomienia naszego przemysłu w Sudo*
tow arzyszy pracy. W ten sposób już , a nie tym, że partia broni Interesów i Podstawowym elementem świata wym państwie. Klasowy interes p ra- 
statu t określa jedno z podstawowych tych warstw w narodzie, które ani pracy w kraju uprzemysłowionym al- cowników umysłowych jest interesem

rakterowi Partii? Oczywiście — nie. 
Kiedy Polskiemu Stronnictwu Ludo­
wemu, uważającemu się za ruch chłop- 

zarzucano sympatie, a

założeń PPS. jako partii stojącej na • podczas okupacji ani dzisiaj nie zdają bo przemysłowo-rolniczym jest robot- robotników i na odwrót. Zrozum iałą
gruncie klasowym. j swego egzaminu patriotyzmu, nato- nik. D latego też partia, stojąca na jest rzeczą, że PPS, partia świata pra-

Nie wypieramy się Masowości naszej miast doskonale zdają egzamin swe- gruncie Masowości świata pracy, musi cy, skupia również pracowników urny- 
partii, ponieważ wypierając się jej, j go egoizmu klasowego bogacących się przede wszystkim skupiać robotników, siowych.
musielibyśmy wyprzeć się jej ideolo- j posiadaczy. PPS w swojej historii, a także dzis.aj j Pozostałe grupy świata pracy. kł«*
gil i jej określonego charakteru. PPS | była i jest przede wszystkim partią  re skupia PI’S — to robotnicy rolni,
jest^ partią mas pracujących, to  jest SułiadoBlOŚĆ klssotlis robotniczą. Ten fakt nadaje Partii jej chłopi, wolne zawody, chałupnicy
aksjomat. _ _ _  D A n ,  , zasadniczy charakter i gw arantuje u- i rzemieślnicy. Robotnicy folwarczni

Czy przeczy to  narodowemu cha- KACAJĄC do punktu w yjśdo- trzymanie Unu zgodnej z interesami i niezamożni chłopi, proletariat wie}.
w ego naszych rozw ażań: czło- świata pracy. j ski. różniący się od miejskiego tylko

.P ! .  v ?  zobowiązany sze rzy ć ; Robotnicy stanowią więc podstaw o-1 miejscem pracy, już przed wojną,
- moH , k,asowł  wśród tow arzy. wy składnik mas pepesowskich. N ie w okresie istnienia wielu latyfundiów,

ski, zarzucano sympatie, a  nawet pracy. Rzecz jasna, że świadomość znaczy to jednak oczywiście, ażeby w dużej mierze gromadzili się pod 
członkowstwo t. zw. „rolników % M ar- klasową można szerzyć tylko w śród PPS nie ogarniała innych części świa- sztandaram i PPS, kióra 1 dztsłaj s w o  
szaikowskiej", mówcy PSL odpowla- związanych klasową przynależ- ta pracy. Interesy pracowników urny- je wpływy na wsi zachowała, trw ając
dali na to, że są partią „ogóinonaro- nością i klasowym interesem. Nikt nie siowych nie są bynajmniej sprzeczne na stanowisku, że chłop jest natura!- 
dową“, że reprezentują Interesy c a łe - , będzie budził np. klasowej św iadom o-: z interesami robotników. Pamiętamy nym sojusenikiem robotnica, 
go narodu, i stąd b iorą się właśnie te śd  św iata pracy wśród członków sto- strajk  nauczycielski). I w  trudnym | Ludzie L zw. wolnych zawodów, 
sym patie. | warzyszenia właścicieli nieruchom ośd, pierwszym okresie powojennym, kie- a więc lekarze, adw okad, budowniczy.

O tóż my pojmujemy narodowy cha- ponieważ ich interesy są sprzeczne i  dy robotnicy fabryczni s  gruzów wy- ] literad , malarze dali wielu wybitnych
i działaczy partyjnych i związali się
ideologicznie z partią, przyjmując jej 
stanowisko klasowe. I dziś, rzecz jasna, 
nie ma powodu, dla którego pracow­
nik tego typu nie mógłby do Partii 
należeć, jeżeli przyjmuje jej program .

Problem rzem ieślników
rzemieślnik

Masowy ruch współzawodnictwa
przynosi robotnikom efektyuine korzyści 

To w. min. Minc reasumuje O ZO STA JE problem 
ków. W arstw a ta  graw ituje w za­

sadzie ku klasom pracującym. Ale,

N iedostateczny jeszcze s tan  zaopa­
trzen ia , k tó ry  będzie p rzełam any  w. ________   . ) &auzic ku Kioauni uiewuwkjui. aiu»

y j  ,  .  *  ,  . f  ,  p ierw szym  rzędzie przez w łam ią p ro . d mamy do czynienia np. z kraw-

obrady przodujących górnikóu3;̂ ^ dr^ C eg o ^ !'C8m- ***
N a n iedzie lnej naradz ie  p rzodujących  górn ików  w  K atow icach za- chu  w spółzaw odnictw a pracy, 

b ra ł pod koniec gfos tow . m in. M m c,k tory  zreasum ow ał obrady , m ów iąc Trzy wnioski

1

m iędzy Innym i:
Do dzisiejszej n a rad y  p rzo d u ją­

cych górn ików  cały  k ra j p rzyw iązu­
je  w ielką wagę. N arada  dzisiejsza 
da je  m ateria ł, k tó ry  pozw oli w y jaś­
nić szereg  n ie jasnych  do tychczas 1 
spornych  kw estii:

P ierw sza s  tych  spornych  kw e­
stii je s t n astęp u jąca : Jeszcze p a ­

rę  m iesięcy tem u dysku tow ano  na 
tem at, czy m ożliw e Jest pow stan ie  w  
Polsce m asow ego ruchu  w spółzaw o­
dn ictw a. Dziś — m am y j u t  w  ręku  
fak ty , k tó re  w skazu ją  na  to, że ruch  
w spółzaw odnictw a p racy  s ta ł się ru ­
chem  coraz bardzie j ogarn ia jącym  
k lasę  robotniczą.

M am y trzy  tysiące łudzi w  g ó rn i­
ctw ie. k tó rzy  p rzek racza ją  norm ę po­
n ad  180 proc., 1S tysięcy ludzi p rz e ­
k ra c z a  norm ę ponad ISO proc. W 
przem yśle  w lół ennlczym  pom im o 
w ielu  trudności, pom im o pew nego nie 
zrozum ienia, m am y szeroki i m aso­
w y rozw ój w spółzaw odnictw a p ra ­
cy. *
Rozpoczyna się w spółzaw odnictw o 
p racy  1 w Innych przem ysłach. W

przem yśle  chem icznym  w spółzaw od­
niczą Chorzów  1 Mościce, w  m eta lo . 
w ym  przystąp iły  do w spółzaw odnic­
tw o w ielk ie zakłady Cegielskiego 1 
U rsus. M am y w  h u tn ic tw ie  w spółza- Praw dę 
w odnictw o w  w alcow niach. M am y i m u» ' być u k  ołożony, żeby kom pen- 
ru ch  w spółzaw odnictw a w  kam pan ii SOWŁł zw iękssony w ysiłek . W prze-

M usim y te raz  zastanow ić się nad  
pew nym i w nioskam i, k tó re  tyczą się 
n ie  ty lko  przem ysłu  węgłow ego.

P IERW SZY ■ nich  brzm i: aby  ruch  
w spółzaw odnictw a p racy  by t n a -  

efek tyw ny  — system  płso

cukrow niczej,

Droga utorowana
R uch m asow y, ruch  w spółzaw odni­

ctw a, u to row ał sobie drogę I m im o 
w szystk ie  przeszkody będzie się n a ­
d a ł rozw ija ł ł rozszerzał.

2 D ruga sp raw a  sporna, k tó ra  b u ­
dziła w ątpliw ości w ielu  ludzi i

m yślę  w ęglow ym  jnż tak  je s t — w 
Innych przem ysłach trzeba  będzie w 
najbliższym  czasie dobrze popraoo- 
w ać, aby now y system  plac przysto­
sow ał się do now ego ru ch u  w spółza­
w odnictw a pracy.
r \ R U G I  w niosek: n ie  należy w  ro s- 

izerzaniu  w spółzaw odnictw a p ra .

Ss2 D
Kronika organ

StotoeaaeJ KameaycłeU PPS — ref. Mleh
nie wicia c) dy tkn ij* , d) igło*i*nle lUty 
kandydatów p r m  priewodntes*c*f;e Ko- 8 ttrfo«ui» Komitet PPS *• windami* Iż
misji W yborcieJ — Iow. Michalrwlc*, e) •  U bm. lo ita ty  aruchomioae dv
głofcowanie. t .  Omówienie wyborów do * * 0  *  Odd*. Of. Organ. SK-PPS po to
Oddi. Stoleesnege ZMf. 1  S praw / *ó- unrdowjrch, tj. od god*. 10_2 0 .

DY6 UBY W T O , CK). OBQ. *K-P1*S

7 i

Łne, walna walonki.
POSIEDZENIE_____ ___
KOMISJI W FKTOTKACT/jnSł 
PRAGA CENTRALNA 

Dnia t l  bm. a gadt. IS odhadtla • !« » • -  
tUiainiCttwaJ komisji warjrtlka-sicdi.'Uls 

cyjnej.
■  PBAOACENTRALKA

_  .  w—— A YCh
T«L lacsaikowy W Mg,

YNMi

n  ŻEBRANIE r e d a k c y j n e
„PŁOM IENI”

Dula 23 bm. a gada. M adbędita tle  *«
r'dakoyjn* „Plam ieni” , w loŁnin 

„K abutnllu” (Al. łarasoUm skls 121. I  n l 
■  POSIKOZENIE ’ P l

KOLA rBKLKGKNTOW 
Dni* 23 bm. (Środo) o god*. U  odbedzle 

* '? , Poelodzenl* kota prelegentów środo­
wiska Warszawskiego ZN MS prrjr udzia­
le ozłonków komisji szkoleniowej.

M  k o ł o  n u t  a k t

Zebranie Zarządu Koła ENM3 przy ANP 
odbędzie sl« dn. 21 bm. (wtorek) o g  
U  przy ul. Mokotowskiej 2 4 . Ważne 
sprawy akademickie.

sle zebranie

SPRA W O ZDANIA
M ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 

MK PPS W KATOWICACH
W Katowicach odbył* się uroczystość 

odsłonięcia sztandaru Miejskiego Komite­
tu PPS, Na uroczystoSć przybyły liczne 
delegacje komitetów PPS oraz szereg or-

■  POSl RDZ KNTE TKSM I.it 
jpBZEMYSLD, APROWIZACJI 
I  II ANULU

W  dnia 24 połdzlernłk* br. (płatek), o 
rodz 15 »  gabinecie szeł* resortn tow. 
Ramusa (Al. Stalina 30), odbędzie sle po­
siedzenie Zespołu Przemyśl* Aprowizacji 
1 Handlu.
■  POSIEDZENIE __

KLUBU RADNYCH P P 8 
PRAC. A — POŁUDNIE

Dni* 22 bm. o godz. 16 odbedzle sle w 
lokalu Starostwa przy ul Siedleckiej 37 
posiedzenia klubu radnych PPS Praga- 
Potudnie.
«  UWAGA, NAUCZYCIELE PP8 owcy!

W dnlo 26 patdziernika br. (niedziela) 
o godz. 10 rano w eall Komitetu Stołecz­
nego, III piętro (ZNMS) Mokotowska m 
24, odbedzle sle zebranie członków Sto­
łecznej Sekcji Naucz. PPS s następują­
cym porządkiem dzienoym:

I, Zagajenie. 2 Wybory do Sekcji Sto 
lecznej Naucz. PPS: a) powołanie prze 
wodo lezącego t prez..vdlum, b) sprawozda 
Kle g działalności za okres ubiegły Sekcji

Dnia 23 bm. e gods- 18 odbedzle Mą *e- 
branle kola prelegentów w lokalu dziel­
nicy (Szwedzka 2/4)

Dnia 22 bm. o gods. I t  odbędzie się ze­
branie referatu prasowego dzielnicy.

Dnia 22 bm. o godz. 16 odbędzie sle, u- 
rzedzane przez zarząd referatu spółdziel­
czego, zebranie locsnlków kól do załatwia­
nia prac spółdzielczych.

Dnia 23 bm. o gods. IT odbędsle się ze­
branie plenarne komitetu dzielnicy wraz 
zarzedainl kół fabrycznych 1 terenowych.

* | DZIELNICA KOKOT A W 
Dnia SI bm. (wtorek) •  god*. 16,90 w

okalu ..Electric" przy ul. Rejtana nr 16, 
odbędzie sle zebranie członków PPS ł
PPR.

Dnia 22 bm. (środa) o godz. 16 30 w
lokalu Monopolu Zapałczanego przy ulicy 
Kieleckiej Nr 16 odbędzie 
członków PPS i PPR.

Dnia 23
w lokalu Starostw* w-w a Pid. przy . . .  , ,  , ____  ,
Willowej Nr 8—10 odbędzie się sebranie . w  uroczystości PPSowskleJ wzięli udzia! 
członków PPS l PPR . bawiący w Katowicach przedstawiciele

brytyjskiej partii pracy, z tow. Zllllacu- 
«  DZIELNICA OCHOTA sem na czele, który wygłosił krótkie prze-

„ r  . n . ,  *i m h .  „  mówienie w Języku polskim. Słowa go-
. y * * lor?k ^ I .d v e n la  Nornino!, n  t 1 4cl* powitane zostały gorącymi oklaskami.tb,̂ fe'ŁiEs u..W «». a-,,,: m  dsasTUsaasa:Ł-MtóraAJSssn is:sa LKriassrsirtss rs

patyków PPR. budowle kraju ora* w pracy mad utrwa
■  UWAGA, KOLEJABZB! leniem Socjalizmu.

Dni* *1 bm (w to n k ) u goO*. TB. odbę- g j tygrO LN E ZKBRANTB 
dzie się zebranie członków Kół PPS WOJ. KOMITETÓW PPS I P P R
ROI, TOI Parowozownia. Ruch Zach., \y  BYDGOSZCZY
Drogowców Zachodnia. Warszaw* Czyste _  ___
1 Bem* Ruch w sali Kol* ZZK W-wa Z*. lok»>u KW PPR w B ydgoasen od

* ....................  spólne zebranie wojewódzkich
obydwu partu robotniczych

za­
trudnia szereg czeladników i uczniów, 
pobiera wysokie ceny za uszycie g a r­
nituru — to trudno w  tym wypadku 
zaliczyć go do świata pracy. Jego ia* 
teresy nie są interesami jego czeladni­
ka, przechylają się w miary narastania 
zam ożnośd, ku interesom posiadaczy. 
Dlatego, sądzę, należy tutaj indywidu­
alnie podchodzić do każdego wypadku, 
właśnie w sensie podziału klasowego.

Taki byłby zakres społeczny łodzi, 
związanych interesem klasowym Świa­
ta pracy. Taki jest zakres klasowy lu­
dzi, należących do PPS.

W okresie obecnym zdarzają się jed­
nak często wypadki, że ludzie, których 
ipteres klasowy bynajmniej z nami nie 
wiąże, składają swoje deklaracje do 
Partii. Składa taką deklarację np. w ła­
ściciel dobrze prosperującego sklepa. 

cy ograniczać się do rekordzistów , j W jednym z miast prowincjonalnych 
Sw oistą cechą, cechą polską Jest t o , : większość restauratorów  poczuła się 
że ruch  ten  zaczyna się od sk rom - j nagle pepesowcami. W swoim czasie 
nych ludzi .ale Jak  pożar rozszerza poruszaliśmy w „Robotniku" zagadnie­

nie Partii I bezpartyjnych, I pisaliśmy 
rp R Z E C IA  sp raw a je s t n a s tę p u ją c a :' Prz7 *«J ok« i>  °  ludziach, chcących się 
1  należy pam iętać, że Jest to ruch, ..legitymacyjnie" zaangażow ać w dzi- 

k tó ry  pow stał w  łoni© k lasy  robo tn i, j 5 cJ*Mj rzeczy wis to id ,  a niez wiązanych 
czej, z  in ic ja tyw y  te j k lasy  i n ie  n a - 1 nią w  istocie. Pisaliśmy także « te- 
leży g» zam ykać w  b iu rok ra tczne  dziac,h- wyznających teorię „mniejsza, 
ram ki. |* °  *l a ‘* * * * *  Md M. że jest wygód-

o  . .__ . . lnie mieć legitymację w  kieszeni, a  „s
__________   - --   R °aPa try w an a  je s t sp raw a nad an ia  dw ojf,  złego“ g o d z , s>« na PPS.
pracy, do w rześn ia  1947 r. p rzy ję to  w  i p rzodow nikom  p racy  spec ja lne j od- O tóż, obawiamy się. że wielu właśni* 
polskim  przem yśle  50 tysięcy now ych: zna* 1 państwow ej^ R uch ten  zapo- ta |ę|Cj, sklepikarzy, handlowców, res ts- 
robotników . I czątkowaU  i m łodzi i s tarzy  -  je s t uralor6w> wl,6 ddeU  Bi*niChom ośd

3 T rzecią  n ie ja sn ą  d la  n iek tó rych  °n  ruchem  całej k lasy  robotn .czej. rekrutuje się s  tej kategorii łudzii
ludzi sp raw ą  było zagadnienie] . e. *B * m“wci™  Pr*yP°n j,n» Nie wyklucza to wszakże wyjątków, 

czy w ydajność da  w iększe zarobki, i M-m s te r opow iadając tu ta j  o *w o. j Skład klasowy naszej Partii przede 
  i ich początkach w  dziedzinie w inń l- .•  . ___'  „ ___ .

w ielu  robo tn ików  ,byla tak a : Je ś li 
ru ch  w spółzaw odnictw a p racy  roz­
szerzy się. to  będzie po trzeba m niej 
robotników , w obec czego pow stan ie  stV n a  caIe gaYezie pracy, 
bezrobocie. C i ludzie  k tó rz y  tak  m y . 
ślell, n ie  zdaw ali sobie sp raw y  z ol­
brzym iej różnicy, ja k a  n as tąp iła  w  
s to sunku  do 1935 roku .

W spółzaw odnictw o p racy  n ie  p o ­
w odu je  u  n as bezrobocia. D owodem  
tego są  liczby. O d kw .etn la , k iedy  
rozpoczął stę ru ch  w spółzaw odnictw a

D zisiejsza k on ferencja  pokazała, t e . lch P ł a t k a c h  w  dziedzinie w spół- |8 ję ja |( t0  podał tow. Reczek w swo- 
przodow nicy pracy w  w ęglu zarabia-1  T^w odnictw a p racy , mówił, te  kp io- |m referade na Radzie Naczelnej P P t  
Ją od 25 — 50 tysięcy złotych. Je ś li j n ® * niego^ I szydzono ! nazyw ano go dn. 30 czerwca b. r„ następująco: 
zaś chodzi o sv tu ac le  w szystk ich  gó r- <’" » ł!g ó rą  . Może n iechcący w y m y- S0'/* — robotników fizycznych,

i 6*/* — chłopów,
14»/t — pracowników umysłowych, 
10*/» — innych.

Naszym celem jest szerzenie i reafi- 
zowani* program u socjalistycznego 
poprzez klasę pracującą W klasie pra- 
cującej znajdziemy ludsi, którzy będą 
prawdziwymi pepesowcami.

JERZY RAWICZ

zaś chodzi o sy tuac ję  w szystk ich  gór. 
ników  — n ie  ty lko  przodow ników , to 
w ygląda ona następu jąco :

W ydajność od m arca  do sierpn ia  
w zrosła  ogółem o 6 proc., a  płace 
zarobkow e w  sie rpn iu  w ynosiły 162 
proc. plac m arcow ych. P rzy  6 proc. 
w zrostu  w ydajności — m am y 62

ślono dobrą nazw ę. Bo is to tn ie  ten  
nasz ruch , ruch  po lsk iej k lasy  robo-* 
tn iczej xuch  w spółzaw odnictw a p ra ­
cy, to Jest potężny „W aligóra*, k tó ­
ry  sw all w szystk ie góry. obal! w szy­
stk ie  przeszkody, złom ie w szystko, 
eo stan ie  w poprzek Jego d ro g i W a-

-  - - . . . z  llg6r|k  M r y  tb u d u Je  szc łjś lIw ą , d e . 
p rocen t w zrostu  p tecy  W y n ik . ■ m o k ra t Ln<J Po!l|k
tego ,że w zrost w ydajności Jest n ie j _____
ty lko  w ynagradzany , a le  4e Jest
w ynagradzany  s  o łbrzm lą n ad  w y ł-

bm. (czwartek) o godz. 15.16 SI,ne& S 0lltyC“ yCh- *PO' e07-ny0h 1 m,°- Starostw* W-wa Płd przy ul. ' ,  ° ^ ctl- . . , ................... ......

ehodnla przy ul. Bema 66 (Plgclochatkl). 
■  KOBIETY — DZIELNICA WOLA

Sfikeja Kobiet PPS Dzielnicy Wola za 
wladamla, łe  w dniu 21 bm. o godz. 17 
w lokalu Dzielnicy, odbedzle ale ogdlne 
zebranie Kobiet PPS z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Referat Organi­
zacyjny, 2) Wybór Zarządu Sekcji, 3) 
Wolne wnioakl.
IN FO R M A C JE:
«J DODATKOWE GODZINY PRZYJĘĆ 

I SKKR. SK-PPS
Podaje sle do wiadomość!, te  w eelo 

Idogodnlr-nia to w a rz y s z o m  załatwianie
■praw o I Sekretarza SK-PPS, tow. H. 
'»»browrkiego, po godzinach pracy, be 
Izie en przyjmował dodatkowo w każdy 

czwartak ad sad«. U  — 1%

lokalu KW PPR w 
było ale wapółne zebranie 
komitetów obydwu partu 
poświęcone analizie aytuaeji mlędzynaro 
dowej 1 wewnętrznej. W yczerpujące refe 
raty, omawiające zagadnienie obrony po 
koju przeciwko podżegaczom wojennym 
wygłosił! ttow  poseł Bilnowskl z ramie 
o la KC PPR 1 tow. Zaborski — Imieniem 
CKW PPS.

Dyskusja wykazała zgodność atanowisl 
aktywów wojewódzkich PPS i PP R  wo 
bec zasadniczych zagadnień miądzynaro 
dowych |  wewnętrznych.
■  USUNIĘCIA I ZAWIESZENIA 

CZŁONKÓW PARTII 
Knyslak Władysław — kolo PPS prz; 

'iKD -  usunięty a partii.
Cieślak Czesław — D łelnlea PPS Qro 

oh*?T. ~  śawłessonjr w prawach agOaąk* 
IW ** ^

C zw arta  sporna  1 n ie ja sn a  s p ra ­
w a była następ u jąca : Byli lu ­

dzie .k tórzy  m ów ili, te  w spółzaw od­
nictw o p racy  doprow adzi do pod w yż. 
szenla norm . R uch w spółzaw odnic­
tw a  trw a  od kw ietn ia  — a czy n o r­
m y zostały  w  tym  okresie  podw yż­
szone? — nie. N atom iast norm y w y ­
konane z n a d w y ż k ą  zo sta ły  z ap łac o ­
ne z nadw yżką. T a k  je s t i ta k  nad a l 
będzie.

Stiuorzjjmjj 
bazy zaopatrzenia
5 P ią ta  sporna  sp raw a, k tó ra  w y ­

m aga g run tow nej odpow iedzi po. 
lega na  w ątp liw ościach  czy w obec 
złego jeszcze s ta n u  naszych m aszyn 
i narzędzi należy rozszerzać ruch  
w spółzaw odnictw a p racy? N a tę  w ą ­
tpliw ość należy  w yczerpu jąco  odpo­
w iedzieć. W szyscy w iem y, te  prze­
m ysł w ęglow y w  Polsce nie m iał w ła 
snych baz zaopatrzen ia  że nie w y ra ­
b ia ł m aszyn górniczych, że ko rzysta ł 

m aszyn niem ieckich , z tych  fab ryk  
niem ieckich, k tó re  
głów nie w  N adren ii. W szyscy w ied zą ,1 
że po odzyskaniu  N :epodleg’ości zo­
sta liśm y pozbaw ieni możności zaopa­
trzen ia  się w  m aszyny z tego źródła 
Żeby zaradzić  tem u rozpoczęliśm y 
w ielką p racę  stw orzenia  w łasnego 
przem ysłu  m aszyn  w ęglow ych. W 
te j chw ili sam  przem ysł w ęglow y 
dysponuje już  11 zak ładam i fabrycz. 
nym t. W przyszłym  roku p lan inw e­
stycy jny  będzie p rzew idyw ał na d a l­
sze rozszer7®n’e tych zakładów  praw  
dopodobnl* )  m ilia rd y  złotych,

Szczecińska PPS dyskutuje
sprairę zagospodarowania

Pomorza Zachodniego
N a czwartkowym  posiedzeniu ko­

misji kom unikacyjnej PPS omawiano 
spraw y kom unikacyjne Pomorza Za­
chodniego. W  dyskusji stwierdzono, 
że Unie kolejow e w w ojew ództw ie 
szczecińskim by ły  bardzo uszkodzo­
ne 1 jedynie dzięki w ielkiem u w y­
siłkowi kolejarzy  uruchom iono n a j­
w ażniejsze ezlakl kom unikacyjne.
K łopoty kom unikacyjne w pływ ały i 
w pływ ają jeszcze w dużej m ierze na 
opóźnienie zagospodarow ania tych te 
renów, W  m iarę w zrastania dogod­
nych połączeń kom unikacyjnych 
w zrastało i rozw ijało eią osadnictw o 
i co za tym idzie żyd*  gospodarcze.
W tym stan ie  rzeczy dziwne wydaj*

nalaą gospodarkę środkam i ko
kacyjaym l. N e tutejszym  
PKS sp e łn i, rolą p ionierską 

Zamiast ograniczać, należałoby za­
stanow ić się  nad rozszerzeniem k o ­
m unikacji 1 zaplanow ać połączeni* 
lotnicze Gdańsk — Szczecin i  do 
Sztokholmu oraz z Zagłębiem  prze­
mysłowo-górniczym i do Pragi. Za­
gadnienie to jest o ty le  w ażne 1 pil­
ne, że w iąże się bezpośrednio z roz­
wojem portu , importem, eksportem  
oraz tranzytem .

Sprostowanie
się zarządzenie kasując* n iek tó re j W załączonym do wczorajszego s»- 
pociągi. Taki* samo zarządzenie e - jm e ru  „Robotnika" dodatku — w wy­
trzym ał P K. 5. (kładzie tow. Hochtelda p.t. „O  ideowe

I w Jednym i w  drugim w ypadku oblicz* naszej partii", błąd korektor- 
podano, te  skasow ań* połączenia na sjd, zniekształcił początek rozdziała 

znajdow ały  się | ie4y u s tą p ić  innym , tańszym  i r o d - ! .Teoria — narzędziem planu walki** 
kłem lokomocji (?). | na str. 5, który powinien brzmieć jak

Zarządzenia te  by ły  szeroko oma- następuje: 
w iane na kom isji kom unikacyjnej N i. trudno t e r n  odpowiedzieć,
PPS, k tóra stw ierdziła że są one dlaczego teoria marksistowska -
wręcz szkodliwe dla całokształtu go­
spodarki Pomorza Zachodniego i ak­
tyw izacji portu szczecińskiego.

Zdaniem komisji należałoby, Jeśli 
chodzi o oszczędności, nie likwido­
wać oddziałów  PfCS-u, ale podporząd 
kow ać je DOKP, co dałoby autom a­
tycznie duże oszczędności finansowe 
•  rów nocześnie pozwoliłoby m  racjo

rozpatryw ana w aspekcie sytuacji 
międzynarodowej I międzynarodo­
wej walki klasowej — odgryw a 
ogrom ną rolę. Tylko ta teoria po­
zwala nam zrozumieć to, co się 
dzieje, wysnuć stąd prawidłowe 
wnioski, zdobyć prawidłową per­
spektywę I ustalić prawidłowy pLaa 
strategiczny naszych



„ R O B O T N I K ,
Ożywienie
w połowach
fclekiMsrskicb

W  pierwszej dekadzie październi­
ka powróciły do Gdyni z połowów 
dalekomorskich trawlery „Ławica”, 
„Saturn i a" i „Kastowa", przywożąc 
łącznie ok. 5.70 Ł śledzi świeżych 
oraz śledzie solone i rybą białą. Spo­
dziewane są w Gdyni w najbliższych 
dolach trawlery „Deltra" i , .Polesie". 
Do portu rybackiego w Szczecinie 
przybył statek „Pokucie", który przy 
wiózł ok. 115 t. śledzi i makreli. Po 
Ukończeniu wyładunku wyruszył po 
sowni* na połowy.

Czy jesteśmy narodem morskim?
Konieczność rozbudowy floty handlowej

1
OSIADAMY obecnie 50&- : jenną, Większość naszych obro] 
kilometrowy pas wybrzeża Jtów handlowych z zagranicą;

morskiego, 3 wielkie porty, 
własną flotę handlową i w©~

Przysposobienie Przemysłowe

Uczniowie Szkół Przysposobienia Przemy słcrwego przy pracy 
tc hucie ,£-abędy“ (Film Polski)

odbywa się drogą morską. Czy f 
jednak naprawdę jesteśmy na­
rodem morskim? Zdawałoby 
się, że fakt ten nie ulega żad­
nej wątpliwości. A jednak...

Posiadanie długiego pasa wy 
brzeża morskiego nie decyduje 
jeszcze o charakterze państwa. 
Był czas w  okresie przedroz­
biorowym, gdy Polska również 
była mocno oparta o wybrzeże 
morskie, gdy do portów pols­
kich zawijały okręty wszyst­
kich państw suropejskich, pro­
wadząc ożywioną wymianę 
handlową i kiedy mimo tego 
Polska była w  gruncie rzeczy 

, państwem lądowym. Posiada­
jąc dostęp do morza nie potra- 

: filiśmy go wykorzystać. Z por- 
! tów polskich korzystali prawie 
; wyłącznie obcy żeglarze, co w 
i konsekwencji przyniosło utra- 
' tę obszarów nadmorskich i u- 
j  łatwiło dokonanie rozbiorów.

Jakkolwiek dziś nasze związki * 
j morzem są silniejsze niż w każ­

dym * okresów minionych 1 po­
siadamy rzecz może najważniejszą,

Uwagi na marginesie
trudności gospodarczych Francji

Pras* nasza raz po raz podaje wia­
domości o trudnościach gospodar­
czych Francji. Z wiadomości tych wy­
nika, że kraj ten odczuwa poważne 
braki żywnościowe, te  nie widzi 
przed sobą innej drogi,- jak zwracanie 
arią ^  pomoc dolarową do Stanów 
Zjednoczonych. Czytamy niejedno­
krotnie, że ceny francuskie wznoszą 
«1ą s coraz większą szybkością, co 
Jedt powodem zmniejszania się zarob­
ków rzeczywistych klasy pracującej. 
Nieuniknionym następstwem takiego 
■tanu rzeczy są zatargi między świa­
tem pracy, a pracodawcami, kończące 
■tą częstokroć szkodliwymi dla cało­
ści żyda gospodarczego strajkami. W 
obliczu tych faktów narzuca się py­
tanie: czy trudna sytuacja gospodar­
cza, w jakiej znalazła się Francja, po­
wstała na eku-tek działania czynników 
od niej niezależnych. W pewnej mie- 
n o  jest tak niewątpliwie, z drugiej 
jednak otrony, Jak na przykład otwier 

„E-conomist", nie sposób oprzeć 
się V7T.-'-’ -iIti. źe wiele z obserwowa­
nych u- r ’-fawów wynika *
nieudolno- ... zdecydowanej
!lnM wytycznej administracji gospo­
d a rn e j tego kraju.

Pcdstauiouie trudności
Zasadnicze elementy, powodujące, 

ie  Francja coraz bardziej oddala się 
od punktu równowagi gospodarczej, 
to — narastająca inflacja 1 rosnący 
deficyt bilansu płatniczego.

Czynniki Inflacyjne objawiają się w 
rosnącej nieustannie emisji biletów 
bankowych (od «r. 1938 obieg bank­
notów wzrósł sześciokrotnie, a  w po­
równaniu i  rokiem ubiegłym o 15% 
— do sumy 840 mild, franków oraz 
w równoczesnym stałym wzroście 
cen (w ciągu ostatnich czterech mie­
sięcy ceny hurtowe wzrosły o 18%, 
detaliczne — 28*/o). Francuski plan 
gospodarczy tzw. plan Moraneta prze­
widywał, i e  począwszy od roku bie­
żącego osiągnie się równowagę bud­
żetową — tymczasem należy się spo­
dziewać niedoboru co najmniej w wy 
eokości 100 mild. fr. (przy ogólnej 
•umie wydatków 650 mild. fr.). l

Trudności płatnicze w stosunkach 
z zagranicą wynikają ze stałego ujem 
nego salda . obrotów towarowych. 
Wielkość importu utrzymywana jest 
na ogół w ramach planu, eksport na­
tomiast pozostaje na niewystarcza­
jącym poziomie. Trudności eksporto­
we wynikają nie tylko z zasadnicze­
go braku towarów eksportowych, ale 
— oo gorsze — ze zwyżki kosztów 
produkcji i cen, w wyniku czego pro 
dukty francuskie stają się zbyt kosz­
towne dla wielu odbiorców.

Brak uięgla
Na rynku wewnętrznym — czynni­

kiem hamującym rozwój produkcji 
francuskiej jest w pierwszym rzędzie 
brak węgla. Gospodarka francuska 
dostosowana jest do żuźycia roczne­
go 70 milionów ton węgla. W roku 
bbiegłym zużycie wyniosło jedynie 
50 miln. ton. Plan na rok bieżący 
przewiduje spożycie 64,5 miln. ton 
(z czego import 11,5 miln. ton).

O ile krajowe wydobycie węgla 
osiągnęło poziom zadowalający, — 
o tyle wykonanie planu importu nie 
przebiega pomyślnie. Przed wojną 
Francja importowała około 23 miln. 
ton węgla, oczywiście z krajów  euro­
pejskich — w roku ubiegłym przy­
wieziono 10 miln. ton z czego poło­
wę i  USA. O ile rwaźymy, że w ę­
giel amerykański droższy jest od eu­
ropejskiego już w momencie ładowa­
nia go na okręty w portach (następ­
nie dochodzą koazty transportu), — 
zrozumiemy jak ważną sprawą ■ Jest 
dla Francji odzyskanie europejskich 
dostawców węgla.

Blędj i ich następstwa
Analizując naszkicowane powyżej 

fakty, fachowa prasa francuska i bry 
tyjaka ostro krytykuje niektóre z za­
łożeń francuskie] polityki gospodar­
czej. W warunkach głodu towarowe­
go .czynnikiem mogącym działać ha­
mująco na presję inflacyjną byłaby 
sprawnie działająca reglamentacja

zrozumienie znaczenia posiadania 
szerokiego oparcia się o Bałtyk, 
Jednak nie staliśmy się Jeszcze na­
rodem morskim w ścisłym tego 
słowa znaczeniu. Porty nasze są 
przenośnym 1 niemal dosłownym 
znaczenia Jedynie „oknami na 
świat’*, przez które na morze spo­
glądamy, nie mogąc nań wyjść 1 
czerpać korzyści c dogodnego po­
łożenia, zapewniającego kontakty 
handlowe 1 kulturalne * wszystki­
mi krajami.

Zhyt szczupły
tabor morski
TVTIE wystarczy posiadanie 

’ wybrzeża i portów, trzeba 
wybudować również flotą han­
dlową, mogącą co najmniej 
własne potrzeby zaspokoić. 
Dziś nawet w portach polskich 
nasza bandera jest stosunkowo 
rzadko widziana, co oznacza, 
że w obrotach towarowych z 
zagranicą zdani jesteśmy na
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Nowy
numer
„Ekonomisty"

W pierwszych Aniach ‘paidziem/b 
ka ukazał się drugi numer JSko- 
nomisty", kw artalnika Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego. W 
dziale a-rtykułcnoym zawiera cm 
prace prof. Edwarda Lipińskiego, 
prof. 8 trzeszews kiego, prof. Wacła­
wa Skrzywama, dra Zagórskiego i  
dra K. Becomsleiego.

poważnym i pociągającym za Prof. Lipiński omawśa pokrótce 
sobą konieczność poczynienia gadania ekonomii w  system ie goepe 
znacznych inwestycyj, jeśli d«rM kapitalistycznej i gospodarU  
zaś dołączymy do tego jeszcze ’̂ r u rw e j. Zwraca uwagę między in, 
cel właściwy, zadanie budowy rt3/mł rolę Jeo™ w * ™ * ™  **• 
statków — zwłaszcza o więk­
szym tonażu, wńwczas wyłania 
się cały szereg nowych trudno­
ści. Konieczna jest przede wszy­
stkim rozbudowa wszystkich ga 
łęzi przemysłu ciężkiego, z któ­
rym budownictwo okrętowe 
jest nierozdzielnie związane i 
wyszkolenie licznych kadr in­
żynierów, oraz wykwalifikowa­
nych robotników i marynarzy.

Pienusze sukcesg 
i przeoczenia

przeładunek towarów w por­
tach Gdańsk-Gdynia wyniósł 
16.301 tys. ton, polskie statki 
natomiast przewiozły łącznie 
1.256 tys. ton. Różnica została 
zafrachtowana na obcych jed­
nostkach i zrozumiałe jest, że 
usługi te, niezwykle kosztowne, 
stnowiły poważną pozycję w 
naszym bilansie płatniczym.

, , W roku bieżącym przeładu-s pożycia. Tymczasem aparat rozdziel , , . .
c7.v LwodJ „i*™,, ™ cjici • nek naszych portów osiągnie

prawdopodobnie około 12 mil.

D LA wykonania tak wielu 
zadań czynnika najważniej­

szego, elementu ludzkiego chęt 
nego do pracy i zdolnego do 
uzupełnienia dających się od- 

konieczność korzystania z u- j czufc braków posiadamy pod 
sług obcych przedsiębiorstw j  dostatkiem i na tym musi być 
okrętowych. W roku 1938 oparty program rozbudowy si­

czy zawodzi niemal na całej linii 
Przykładem niech będzie sprawa u- 
stalania cen: Ceny pszenicy ustalono 
na poziomie czterokrotnie wyższym 
od przedwojennego, podczas gdy po­
zwolono na kilkunastokrotny wzrost 
cen mięsa, czy masła.

W  wyniku podobnego układu cen 
rolnicy ukrywają pszenicę (karmiąc 
nią bydło) podczas gdy artykuły pa­
szowe... spożywane są prxeiz ludzi 
(chleb piecze się z kukurydzy).

Błędne ustalanie cen połączone z 
niezręcznym aparatem dystrybucyj­
nym, prowadzą do rozkwitu „czarnego 
rynku", czy też do faktycznego bra­
ku reglamentacji, co miało miejsce 
na odcinku artykułów tekstylnych— 
wobec odmowy kupców stosowania 
się do zarządzeń. Komisja, powołana 
dla zbadania niedociągnięć 6yetemu 
reglamentacji podkreśliła koniecz­
ność rozbudowy aparatu kontroli, je­
dnocześnie jednak trudności budże­
towe pociągnęły za sobą dalsze ogra 
niczenie istniejących organów kon­
trolnych. W ydaje się tymczasem, że 
trudności Skarbu francuskiego wyni­
kają raczej z niedostatecznych przy­
chodów. Oszustwa podatkowe roz­
przestrzeniają się coraz bardziej, 
przybierając nieraz cyniczne wręcz 
formy.

Dziedzina handlu zagranicznego 
jest przedmiotem równie ostrej kry­
tyki. Podkreśla się, że przywóz ma­
teriałów produkcyjnych 1 inwesty­
cyjnych ulega stałej redukcji na ko­
rzyść artykułów konsumcyjnych. W 
ten sposób Francja obciąża swe kon­
to z zagranicą nie zwiększając Jedno­
cześnie swego potencjału gospodar­
czego. Zagadnienie to ujmuje lapi­
darnie jeden i  ostatnich numerów pi­
sma ,J-a tribune des Nations" stwler 
dzając między innymi, że w dzisiej­
szym układzie stosunków Francja 
traci swą niezależność gospodarczą 
w zamian za miskę kukurydzy,

t. T.

ton, w czym udział procento­
wy naszych statków nie odbieg 
nie zbytnio od cyfr przedwo­
jennych. Zakończone ostatnio 
przejmowanie 19 statków z od­
szkodowań powojennych i za­
kupy dokonane w ciągu roku

ły morskiej Polski. Z prac wy­
mienionych wszystkie niemal 
zostały już zapoczątkowane, 
chociaż niekiedy w rozmiarach 
bardzo skromnych.

konsumentas" w  gospodarstwie pła­
nowym. Uważa, że teoria ta, dotyoh 
czas zbyt uproszczona, m usi być 
przepracowana na notoo, bo prze­
widywanie zachowania się ż o m »  
men ta powinno pozostać podstause- 
wą przesłanką planu gospodarczego. 
W epoce planowania, w  odróżnieniu 
od gospodarki kapitalistycznej, po 
osiągnięciu wysokiej stopy życio­
wej coraz więcej poświęcać się bę­
dzie środków na konsumcję społecz 
ną typu właściwego dla danego u- 
stroju. Prof. Lipiński rozpatruję 
również problemat „praw ekono­
micznych:: w  gospodarce płanoioe).

artykule pt. „O podstawowych 
twierdzeniach ekonomii“ prof. 
Bkrzywan podejmuje próbę erefor- 
mulowania pewnych zasadniczych 
twierdzeń w teorii ekonomii.

Dr. K. Becomski rozważai poszcze­
gólne typy gospodarki planowej i 
ich cechy charakterystyczne. Obok 
uwag metodologicznych autor prze­
prowadza kilka  porównań dotyczą­
cych korzyści i strat wynikających  
z gospodarki kapitalistycznej i go­
spodarki planowej. Omawia sprawę 
koordynowania, w  gospodarstwie 
planowanym, planów producenta i  
konsumenta, kryterium  rentowno-

W  szy b k im  tempie u ru ch a m ia n e  \«oi, zagadnienie cen, płac, pieniądza
„ ,  .  p o * » .» y  i£*srJ22 sr*?tów jest bardzo wielka, tak, ie  au­

tor z  konieczności wprost traktuje  
niektóre stosunkowo pobieżnie.

Ha tem at bardzo specjalny pisze
natomiast dr. J. Zagórski w  artyku

sprzęt stocznie, utworzone zostały 
szkoły morskie różnego typa, nie­
dawno zaś przystąpiono do odbu­
dowy fabryki maszyn okrętowych 
w Elblągu. Stocznie, prócz pruć re­
montowych, podjęły Już budowę le pt. ,J£.oszty krańcowe a produk- 
mnle]szych Jednostek, w szczegół- cja optymalna", rozpatrując to  za- 
noścl zaś najbardziej w tej chwili gadnienie w  skali gospodarstwa na 
potrzebnych rudowęglowców i ku- [rodowego co jest ujęciem stosunko- 
trów rybackich. 1*°° nowym. W polemice z  ekonomi-

\stami za granicą, autor rozwija
N ajw iększym  bodaj u tru d -  jenie własne poglądy. Sprowadzają

nieniem w realizowaniu pro­
gramu morskiego jest dający

zwiększyły w  wydatny sposob; si odczuwać brak fachowców, 
naszą morską flotę handlową, j  brak kt6 w mi n a r a s t a - . 
tak ze rok przyszły zaznaczy nia nowych zadań będzie si,  z . 1
się poważnymi osiągnięciami, - - - - irosmow%
jednak wzmagające się obroty 
postawią też nowe wymagania.

Trudności
musimjj przezingciężjjć
y  PAŃSTW bałtyckich Pol- 
*-1 ska ma na razie najmniej­
szą flotę handlową, nie odpo­
wiadającą ani naszym potrze­
bom, ani możliwościom. Po­
trzeba co najmniej pięciokrot­
nego zwiększenia ogólnego to­
nażu nie da się jednak szybko 

nie

się one do następującego wniosku
„optimum społeczne produkcji osią­
gnięte zostanie wtedy, gdy społecz­
ne krańcowe użyteczności każdego 
dobra będą równe społecznemu 

krańcowemu produkcji  ------------  >-------  *  ̂ w , r  v w m w i  w o T K A r w c m w  y r v u w K / j *
każdym rokiem potęgował i w \tyeh dóbr04. To boś uwanmkmocme
przyszłości zadecyduje o osiąg­
nięciu lub niepowodzeniu za­
kreślonych planów.

Rozwiązaniem tego proble­
mu stałaby się szeroko pomyś­
lana rozbudowa politechniki 
gdańskiej, do rozmiarów, które

będzie według dra Zagórskiego 
zrównaniem się ceny z kosztami 
przeciętnymi przedsiębiorstwa.

W ostatnim artykule prof. Cze­
sław Btrzeszewski omawia zagadnie 
nie uprzemysłowienia Polski bada­
jąc po kolei niezbędne elementy do 
osiągnięcia tego oelu jak. zaludnię-

 ją również na każdym polu i
urzeczywistnić, nie m ożem y; wszędzie są szybko przezwycię 
też  na razie myśleć o tym, aby j żane, z wyjątkiem tego właś- 
w przeciągu kilku lat dorów-i nie. najważniejszego odcinka.

by pozwoliły na nieogranicza- jwia t strukturę zawodową ludności, 
nie miejsc dla nowowstępują- \easoby surowcowe i  stosunki ka  pi­
cy ch. Oczywiście nie je s t  to  za- jtalowe. Pracę tę można właściwie 
gadnienie łatwe do rozwiąza- [zaliczyć do typu opracowań histo- 
nia, jednakże trudności is tn ie -  rycznych, bo omawia ona zasadni-

przeciągu 
nać państwom takim, jak Szwe 
cja, Dania, czy Norwegia, które 
od setek lat rozbudowywały 
swą potęgę morską.

Zwiększenie floty wymaga 
albo zakupu statków w stocz­
niach zagranicznych, albo też

Umożliwienie studiów jak naj­
większej ilości studentów jest 
zresztą postulatem bardzo 
skromnym w porównaniu do 
wagi zagadnienia, gdyż polega 
na oddaniu do użytku pewnej 
ilości obszernych sal wykłado-

czo zagadnienia Polski przedwojen­
nej. Argumentacja na przykład o ko 
nieczności industrializacji kraju 
jest już dzisiaj nieaktualna.

Dział recenzji z  ekonomicznych 
wydawnictw krajowych  I nowszych 
publikacji zagranicznych został o- 
becnie rozbudowany w  porównamiU 
z numerem pierwszym.

Zamieszczone przy końcu numery, 
sprawozdania Polskiego Towarzy­
stwa Ekonomicznego dają obraz

budowy we własnym zakresie, wych i budowy kilku domów
akademickich. Sumy na ten cel $  . v™mre&ięn\e zmługuje fak t
wydane stanowiłyby zaledwie zyw ei oddziału war-

ułamek ogólnych in-

Rozwiązanie pierwsze da się 
tylko częściowo urzeczywistnić 
tak z e  względu na brak dewiz, 
jak też z powodu przeciążenia 
wszystkich stoczni zamówienia 
mi. Pozostaje budowa nowych 
jednostek w stoczniach krajo­
wych, poważnie zdewastowa­
nych w czasie walk. Przywró­
cenie im pełnej zdolności wy­
twórczej jest już zagadnieniem

O b w ie sz c z e n ie
Wydział Kwaterunkowo-Budowlany D.O.W. I ogłasza licytację na spne- 

daź zburzonych budynków wojskowych zakwalifikowanych do rozbiórki, 
a znajdujących się w Łomży i w Czerwonym Borze.

Budynki podlegające licytacji wskaże na miejscu Administrator Budyn­
ków Wojskowych w Łomży ul. Legionów Nr 55.

Licytacja odbędzie się w dniu 4 listopada 194T r. o godz. 9.00 w Łomży 
(ul. Legionów 55) w Administracji Budynków Wojskowych.

Zgłasza jący się <fo licytacji winni złożyć przed Komisją kaucję w wy­
sokości 2 proc."od ceny wywoławczej sprzedawanych obiektów w dniu 
licytacji. 13429

Ogł szenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, TI piętro, ogłasza prze­

targ nieograniczony na w ykonane instalacji wod., kan. i gazowej w bu­
dynku przy ul. Dolnej Nr 30.

Oferty należy składać do dnia 30.10 1947 r. do godz. 9 w Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O., ul. Gbocłnurka 
Nr 35, II piętro, pokój Nr 8, w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów 
w sumie zł 150. '  13426

Państwowa Fabryka Przemysłu Lniarskiego Nr 11 „Orzeł"
w MYSŁAKOWICACH 

(dawn. T ■ r o A ■ k), pow. Jelenia Góra
przyjmie n a t y c h m i a s t :
1) Rutynowanego KSIĘGOWEGO (samodzielnego), obeznanego z księ­

gowością przemysłową i jednolitym planem kont.
2) KSIĘGOWEGO z wykształceniem średnim 1 praktyką w przemyśle. 
Wynagrodzenie według datki płac w przemyśle włókienniczym.

Mieszkanie i wyżywienie zapewnione.
DYREKCJA 

P.Z .P .Ł «. nr 11 „ O R Z E Ł “ 
w Mysłakowicach, pow. Jeleni* Góra13329

drobny 
westycyj morskich.

M. M.

szawskiego, mającej swój wyraz te 
dużej liczbie wygłoszonych tu  refe­
ratów.

J. K.

ZAKŁADY MECHANICZNE
ODLEWNIA METALI 1 ŻELIWA 13420

WYTWÓRNIA ODWAŻNIKÓW 
Szczecin-Golęcino, ni. Światowida 75 . Telefony: 2671,2827

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska dyrekcja Odbudowy Chocimska 85, II piętro, ogłasza prze- 

larg nieograniczony na wykonanie instalacji kanał, i wodoc. przygotowanie 
wody cieplej i gazu w frontowej części bud. mieszkalnego przy Al. I Armii 
W. P. Nr 11.

Oferty należy składać do dnia 31.10 1947 r. do godz. 9 w Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O. ul. Chocimska 35 
II piętro, pokój Nr 8, w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzymać 
śl«p« kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów. 13427

C E N T R A L A
MATERIAŁÓW

RUDOWLANYCH
ODDZIAŁ STOF TilCZNY

W A R S Z A W A ,  ul. J A S N A  10
P n id a  stale u  wtasnycn u a j a z p a i  materiały M awiane, jak:
cement, deski, terrakotę, dachówkę, wapno, gips, 
ton, kredę i inne jak wodociągowo - konalizacyjne, 
okucia budowlane oraz KUCHENKI GAZOWE 
NIEZBĘDNE W KAŻDYM GOSPODARSTWIE 

5  DOMOWYM, SZCZEGÓLNIE W OBECNYM 
S i OKRESIE.
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Wyścig pracy
na terenie
województwa
w arszaw sk iego

N a czo łow e m iejsce w  trzecim  
etap ie żyrardow skiego W yścigu Pra­
cy  w ysun ęła  s ię  H alina M odzelew ­
ska, pracow nica w ydziału  pończosz­
n iczego  Państw ow ego Zakładu W łó­
k ienn iczego, która osiągnęła  223,2%  
normy, 18 letn ia  K aw ecka aktyw ist- 
ka koła fabrycznego Z. W . M., pra­
cując w  w ydzia le  tkackim  P. Z. W ., 
wyrobiła 190% norm y. Zenon Jarosz

Arteria „W-Z" zmieni oblicze stolicy
Budowa tej magistrali będzie 

egzaminem sprawności organizacyjnej
^OORAZ więcej mówi się o  realiza-'j o uzgodnienie przyszłej współpracy i j  Rozpoczęcie budowy nie może sp o - jż e  objęty pracami przy budowie ar- 

ejl nowej przelotow ej arterii WZ, | uniknięcie zahamowań i trudności, ja- j wodować przerw  w ruchu. Rozwiąza- j terii, sieć gazow a i w tym rejonie mu- 
o projekcie k iórej pisaliśmy paro- i kie mogą powstać w życiu w ielkiego, nie tego zagadnienia, zwłaszcza w r e - ; si być przebudowana, 
krotnic. Jak  wiadomo, projekt trasy ‘ m iasta ze względu na to, iż trasa a r - , jonie ul. Senatorskiej i Miodowej jest | Pewne kłopoty są z.siecią telefońicz- 
opracowany przez Zjednoczone Praco , terii przecina szereg newralgicznych i spraw ą zasadniczej wagi. Nie można j ną.
wnle Architektoniczne, rozpatrywany punktów organizmu stolicy. j dopuścić do . odcięcia Żoliborza 1 zer- «r .  .

r  t t t o  i był ostatnio w Min. Komunikacji. 7.0 ,  ; wania łączności Żoliborza z Powiślem., i
Tadeusz Solarski — 174 2“/ S e - / sta  ̂ on w nasadzie zatwierdzony. D ro - , ( ' t T i p y  i Niezależnie więc od budowy w odpo- O tW O r Z lJ Ć  n s t y c h m ł o s t

_ ' 'bill! Minrflwlil i  lrtńrv<»!i r  aiielm'nloL ! PrflPP nr*7V hllfa u u c u o z  . j  s i a i  1   . . , , , , . .  .
_  . . .  » n e  popraw ki, z których n a n s ł o t npan B- d sr — 167,5% n o m y . W yścig T T  ’ •* . .. _ , , . , sz4 jest zalecenie R a d v  Technics

lej-; Prace przy budowie arterii — oświad i wiednich punktach przepustów  dla ru

Ponieważ uzyskanie ich w terminie 
jest często nieosiągalne dla poszcze­
gólnych instytucyj, postawiono wnio­
sek, aby rozwiązaniem tych trudności 
zajęła się Naczelna Rada Odbudowy 
W arszawy.

Podkreślono również konieczność 
jak najszybszego otwarcia kredytów

eznej s czył <łyv. WDO to w. inż. Sternel — ; ęhu koniecznością staje się przyspi
■u-! Jak wynika z zacytowanych wypo- ■ na fen cel, gdyż termin wykonania ca­
le- ] wiedzi trudności techniczne, jakie mu- i łości jest krótki w  stosunku do ogro-

niczvch o b i- I  1 ton ł d ^ ł  r o b o t Komunikacji sugerujące przepro j rozbijają się na 4 zasadnicze etapy: I szenie budowy skrzyżowania trasy ; s] przezwyciężyć kierownictwo b u d o - ' mu prac.
n i i z k A  h oW  k . j wadzenie tunelu na niższej niż projek-j 1) roboty ziemne (bez prac przy tu -j Północ — Południe z trasą Wschód — j wy gą wielkie. Przeprowadzenie tych J Posiedzenia, na których już omawia- 

1 ’  d r  " prz 0CZy tui’e Sl‘ę głębokości, nie wnoszą zasad i neiu), które mają być wykonane w i Zachód (rejon pl. Bankowego), a na- prac, prac bardzo skomplikowanych, i  ne będą szczegółowo zam erzenia po-
n o m y  produkcji. ' niczych zmian. I czasie od marca do października 1948 i  stępnie przedłużenie ul. M arszalków -; jest uwarunkowane otrzymaniem przez ! szczególnych instytucyj, w;/.naczons

ajw iękaza od chwili wyzwoleń a \jy ZW;ęzj(U z tym  w W arszawskiej J roku, 2) roboty tunelowe (rozpoczęcie ] skiej. 'zainteresow ane instytucje potrzebnych ' zostały co 6 tygodni. (Rs)
produkcja tych zakładów  Jest prze , Dyrekcji Odbudowy, pod nadzorem zimą rb. — koniec połowa 1949), 3) be- j Na ul. Miodowej projektow ana t r a - ; materiałów. i

de w szystkim  zasługą m łodych z-o- | k tórej będą roboty przeprow adzane ,  j  tonowa konstrukcja tunelu (maj
botników  OM TUR-owców 1 ZWM- (odbyła się wczoraj wstępna konferen- 
ow ców , Inicjatorów 1 organizatorów , cja przedstawicieli poszczególnych in- 
sz lachetnego w-yścłgu pracy młodzie- j stytucyj i przedsiębiorstw miejskich,

zainteresowanych w budowie. Chodziło

Rozpoznano na zdjęciach
35 hitlerOWSkkh Zbtotlnląrzy „ b era li m . in. przedstawiciele Wydzia-I dyrektor Gerowni inż Kobo, —  rwie

r  Warszawl. zakończona została H, l t  był on SS-rottenfflhrerem w |!u  Techniczno-Budowlanego Z. M .,'szcza m agistrali, doprow adzającej gaz

r. do jesieni 1948 r. i od marca do 
czerwca 1949 r.), 4) zasypywanie tune­
lu (czerwiec 1948 r. z przerwą zimową, 
do czerwca 1949 r.).

Wszystkie te prace mają ścisły zwią­
zek z budową mostu Śląsko-Dąbrow­
skiego, którego montaż konstrukcji 
stalowej ma być przeprowadzony w 
okresie od lipca 1948 r. do lipca 1949 r.

W wyniku dyskusji, w której glos

sa trafia na potężny kolektor kanali­
zacyjny. Przebiegająca w rejonie b. 
mostu Kierbedzia, magistrala wodo­
ciągowa, doprowadzająca wodę na Po­
wiśle, musi być odpowiednio sabez- 
pieczona. Pow staje więc konieczność 
przebudowy sieci wodociągowej na 
tym odcinku — oświadczył dyr. W o­
dociągów — Foltański.

— Trzeba będzie przebudować część 
przewodów gazowych — oświadcza

Liislralorzy wykryli
milionowe nadużycia podatkowe

Praca lustratorów społecznych przy 
nosi coraz lepsze wyniki. W ostat­
nich dniach w  Warszawskiej Hurto­
wni Włókienniczej przy ul. Wspólnej 
50, wykryto 290 koszul, wartości po­
nad 600.000 zł., a le wpisanych do kar

. -   - i-   - — . ------- ~ • . .» . . toteki towarowej. Ustalono, iż ról-
„rewii siedmiuset zbrodniarzy nie- j Oświęcimiu i członkiem oddziału po -1 Dyrekcji Wodociągów 1 Kanalizacji, na Pragę przez budujący się m o s t1 nic9 między zeznawanym przez kup-
mieckich. których fotografie Główna j litycznego. Poza tym wsławi! się okru-1 Gazowni okazuje się, że zasadnicze j Śląsko-Dąbrowski. i ca ohrotem  a faktycznym  wynosi za
Komisja do Badania Zbrodni Niemiec-j cleństwem w zakładach Union Werke, j kłopoty nastręcza: 1) problem komu- j Pónieważ część przewodów gazo- j ;;rzecią a  kilku m iesięcy 13.900.000 zł.
kich w Polsce wystawiła w dwóch se-j gdzie bil i katował robotników poi- j nikacji, 2) przewody gazowe, 3) siećiw ych  do śródmieścia biegnie przez o d -j w  sklenie A ubilerskim  9 t Miecz
riach w gablotce BOS-u (Hotel Polo- j skich. wodociągowa. * cinek ul. Wolskiej, który zostanie tak '
nia). W ciągu trzech miesięcy 50 o só b ,    -   — .....- ......... — -......— . —  -----------
rozpoznało i zdemaskowało 35 zbrod - 1 
niarzy, którzy w połowie listopada . 
staną przed N ajw yższym  T rybunałem ;'
N arodowym w Krakowie.

bniejeze. Na podstawie rachunków, 
jakie wystawiał Dziubiński swoim 
klientom - jubilerom, podwyższone 
mu podstawą wymiaru podatkowego 
za 9 miesięcy r. b. o 2.700 000 zł.

M. in. dostarczono miażdżących do­
wodów winy przeciwko K. MOllerowi, 
SS-raportltihrerow i w Oświęcimiu, któ­
ry był Blokfiihrerem na osławionym 11 
bloku — bloku śmierci. Mullera zdema­
skowały cztery osoby, składając zgod­
ne zeznania, iż poza organizacją m or­
dów, własnoręcznie pozbawił on żyda 
100 osób.

Do obszernej kartoteki Kalischa do­
szły jeszcze zeznania kilku osób, na­
świetlających jego rolę, jako jednego 
z głównych likwidatorów, getta lubel-

Annopol -  dzielnica zapomniana
Setki rodzin robotniczych mieszka 

w najgorszych warunkach
\ \ T  r. 1932 rozpoczęto realizację 
* •  planu stworzenia dzielnicy ro ­

botniczej w W arszawie. Leżący na pe­
ryferiach P ragi Annopol eabudowany 
został małymi, dwurodzinnymi, dom- 
kami. Robotnik mógł po pracy odpo­
cząć, odetchnąć świeżym powietrzem

skiego w marcu i kwietniu 1942 roku. r  ■ T T Z ł  • T l T  »,. " , , ’ , . ,, , i ohoo'aiby pr*y zajęciach we własnymWedług zeznan innych świadków, Ka i . . , ,  D w ,, f ośrodku. Piekne to  były plany... lisch zabijał własnoręcznie z rew o l-] d 2iś?
weru więźniów w Majdanku i L ubił-!
nie. i A  NNOPOL •— to bolączka Pragi, to

Świadkowie, , £5 teap i»m nłaha- dzielnica. której stan
rię działalnpŚRi.Jfilifią Rtecungerą. .d ą « r a i e  .woła b nicabędną- poprawą, 
ry wysyłał na śmierć transporty Ży- W  domach w większości zniszczonych
dów z Rzeszowa, jeden  ze świadków 
stwierdza, iż Rjedinger jednego z jeń­
ców rosyjskich, zajętych przy budowie 
drogi, kazał wrzucić żywcem do m a­
szyny, produkującej cement.

Fotografia zdradziła również L. Czy­
ża. Zgłaszający się świadkowie zezna-

pozibawionych zewnętrznych ścian i 
dachów gnieżdżą się całe rodziny. — 
Szczeliny zatyka się papierem, okna 
zabija deskami. K analizacja —  nie­
czynna. Światła nią ma, W  ciemno­
ściach dzieją się rzeczy i sprawy, dzlę 
ki którym powiedzenie „te® % Annopo-

Z sali koncertowej

Filharmonia-instytut F.Gliopina

la“ posiada specjalnie ujemne znacze­
ni e, W miesiącu czystości, kiedy stara  
no się nadać dzielnicy możliwy wy­
gląd, usunięto śmiecie, wybielono nie­
które ściany. I to  wszystko. Dzisiaj 
Annopol powrócił snów do siwego za­
niedbanego wyglądaj.

Kto winien?
\  D M INISTRACJĘ Annopola prze- 

ją ł od W ydziału Opieki Społecz­
nej W ydział A dm inistracji Nierucho­
mości. Dotychczas niestety, nie uczy­
nił nie konkretnego w kierunku napra­
wy opłakanych warunków. Niektóre 
domy pozbawione są  adm inistracji, bo 
urzędnicy zapewne w obawie przed od 
powiedzia.lnością po prostu — znik­
nęli. Innych adm inistratorów  należa­
łoby usunąć. Na załatw ienie najnie­
zbędniejszych potrzeb wyasygnowano 
mizerną kwotę 100 ty*, z!, k tóre zo­
sta ły  wydane lecz konkretnych osiąg­
nięć dotąd nie widać.

Starostw o Grodzkie i Rada Dzielni­
cowa Praigi —  Północ m ają związane 
ręce. N a wnioski, złożone w tych apra 
wach do M iejskiej Rady Narodowej, 
dotychczas brak odpowiedzi. Czekają 
one być może w b hukach na załatw ie­
nie. ,
O  RAGA znajduje się w cleniu lewo 

brzeżnej W arszawy i radn i dziel­
nicowi tw ierdzą, że traktow ana je6t

ca. Należy usprawnić administrację,

soce kulturalny. Techniką fortepiano­
wą ma b. starannie opracowaną i w y­
kończoną, mechaniką palcową b. so­
lidną i nezawodną. D ziąki pow yższym  
danym oraz b. dobre/  i celowej pedct- 
lizacji gra jego jest przejrzysta, w y­
tworna i przekonywująca. Oprócz kon­
certu e moll w ykonał bez %arzutu: 
nokturn i walce Chopina.

Orkiestrą kierowali T. W ilczak i
M. M ierzejewski, którym  ufdziączni 
■ .   ________________________ „ r / v - r  1R M A  K L A W E , W arsza w a, (Carolkowa/estesm y za podniosłe wrażenia a r y  j 22/24 z ak u p i k o ty  d o ro s łe , za w y ją tk ie m

c ię ża rn y c h  i ru d y c h . Z g łaszać  s ię  od g. 
8 — 15. 18377

17 października 1849 r. umarł w  
w  Paryżu F ryderyk Chopin, IV zw iąz­
ku z pow yższą rocznicą zarząd F il­
harmonii W arszaw skiej zorganizował 
koncert sym foniczny, na którym  zosta­
ły  wykonane dwa koncerty fortepiano­
we Szopena. Oba te koncerty mają po 
krew ny styl, gdyż oba należą do 
w cześniejszych dzieł mistrza. Koncert 
f  moll komponowany był w 1829 r.
(w ydany w 36 r.j, zaś e moll pisany 
był w 1830 (drukow any w 33 r.j. D aty 
w ydania dziel zadecydow ały o nume­
racji. Oba koncerty należą do naj­
św ietniejszych dzieł literatury forte- Również io zw iązku z rocznicą cho- S T O L A R N IA  m ech an iczn a  p o szu k u je  w spó ł
pianowej i zajmują w twórczości pinowską zosta{ zorganizowany kon-1 jow iyan y m 0^ V i a d ^ o ś ć ° ^  W ar
Chopina b. poczesne miejsca. IV na- cert przrz Insty tu t Fryderyka Chopi- i szaw a  22, u l. D o ro to w sk a  13. 13430

należy d a ć  zaniedbanej dzielnicy przy 
najmniej światło, kanalizację 1 wodę. 
W arunki, w jakich tam iy ją  ludzie są 
nie tylko najlepszym  podłożem dla 
rozwoju wszelkich chorób, a is  sprzy­
jają  moralnemu zepsuciu mieszkań­
ców. Rozrywki kulturalne — to  tylko 
objazdowe kino, które także zjawia 
się rzadko.

Annopol jest dzielnicą robotniczą i 
nię może być dzielnicą zapomnianą.

(D an)

nikow skiego przy ul. M arszałkow ­
skiej 87 lustratorzy  stw ierdzi 11, l i  lir 
ma nie prowadzi raportów  kasow ych 
i posiada nieuw idocznione w księ­
gach precjoza, k tó rych  pochodzenia 
nie umie w ytłum aczyć.

Przeprowadzona w pracowni Jubi­
lersk iej K. Dziubińskiego przy ulicy 
Żurawiej 29 lustrac ja  w ykazała, iż 
pow ażniejsze zam ów ienia nte były u- 
w idaczniane w książce zamówień, a 
w pisyw ano do h laj tylko roboty dco-

Sąd O kręgowy, Wydział K arny w 
Zamościu, na zasadzie art. 2 ust. 2 p. 1 
f Dekretu z dnia 17 października 1946 
r. (Dz. Ust. R. P. N r 59/46) ogłasza
0 wszczęciu postępowania sądowego 
przeciwko Janowi Welczowi, a. Jana
1 K atarzyny, urodź. 8 maja 1913 roku 
w Olszy, gm. tejże, powiatu biłgoraj­
skiego. (K. 431/S/47).- Każdy, komu jest 
wiadomy pobyt oskarżonego Jana

Sąd Okręgowy, Wydział Karny w
Z am ośdu, na zasadzie art. 2 ust. 2 p. 1 
I Dekretu z dnia 17 października 1946 
r. (Dz. Ust. R. P. Nr 59/46) ogłasza 
ó  wszczęciu postępowania sądowego 
przeciwko Feliksowi Szyperowi, s. Le­
ona i Leokadii, urodź. 18 sierpnia 1915 
r. w Toruniu, zamieszk. w Zamościu. 
(K. 459/S/47). Każdy, komu jest wia­
domy pobyt oskarżonego Feliksa Szy- 
pera, winien powiadomić o tym naj­
bliższy Posterunek Milicji O byw atel­
skiej —■ celem aresztowania go i do­
starczenia dd więzienia w Zamościu 
do dyspozycji Sądu O kręgow ego w 
Zamościu. 13438

Podaje się do publicznej wiadomo­
ści, że Prezydent M iasta st. Warszawy, 

Welcza, winien powiadomić o tym \ jako szef administracji ogólnej II in- 
najbliższy Posterunek Milicji Obywa- i stancji, decyzją z dnia 17.X. 1947 r. L. 
telskiej — celem aresztowania go 1 do- j dz. 014/5342/A N -3/186/47 na zasadzie 
starczenia do więzienia w Z am ościu! art. art. 2 i 3 (2 ) pkt. i art. dekretu z 
do dyspozycji Sądu O kręgow ego w Za- dnia 10.XI 1945 r. o zmianie i ustala­

niu imion i nazwisk (Dz. U. R. P. Nr 
56, poz. 310) udzielił ob. Wesoloic Jó­
zefowi, zamieszkałemu w W arszawie, 
przy ulicy Siennej Nr 88  m. 79, uro­
dzonemu dnia 27.11.1905 r. w W arsza­
wie, synowi Jana i M arianny z domu 
Szczepanek zezwolenia na zmianę «a-

mościu. 13434

Sąd O kręgowy, Wydział Karny w 
Zamościu, na zasadzie art, 2 ust. 2 p. 1 
F Dekretu z dnia 17 października 1946 
r. (Dz. Ust. R. P. N r 59/46) ogłasza 
o wszczęciu postępowania sądowego j
przeciwko Janowi Benderowi, s. Józe-lzw iska rodowego Wesołoic na nazwi- 

przez Radę M ie js k ą  po macoszemu. I fa i Anny, urodź. 29 stycznia 1927 r. jsko Wesoiowicz. Zmiana ta rozciąga 
S p ra w a  A n n o p o la  jest n ie z w y k le  p a lą - ! w kol. Rogoźno, gm. Pasieki, pow. T o -! się na żonę M ariannę c. Bolesława i

OGŁOSZENIA DROBNE

styczne.

wiasie dodam, że Chopin należał do 
w yjątkow o skromnych i krytycznych  
autorów, skoro w liście z 1831 r. p ,m j 
sał, że wie ile mu „niedostaje‘‘ i juk  
daleko mu do „sprostania któremu- 
kolw iek ze wzorówP. Dzisiaj zaś my 
wiemy, że wonczas 20-letni Chopin

na. Instytucja  ta gona jest jak n a j- 1 S K R A D Z IO N E  le g ity m a c je  M P  1 H , Spół-
dalej idącego poparcia z uwagi na 
w zniosły cel, któremu służy. Na kon­
cercie w ystąpił Z. D rzewiecki Tym  
razem streszczą sią do podkreślenia  
świetnie ułożonego programu. Sonata 
b moll, antazja f moli i t. d, wyko-

dr.ielni P ra c . M P  i H . P P S . zaśw iadczę, 
n ie  R K U , b ile t EICD M tslń sk leg o  Z d z is ła ­
w a u n iew ażn iam . 13423

maszów Lub. (K. 432/S/47). Każdy, ko- j Rozalii z domu Bolesta, małż. Koszew 
mu wiadomy jest pobyt oskarżonego | skich, urodź, dnia 17.VII. 1912 r. w 
Jana Bendera, winen powiadomić o tym Warszawie i na syna Zdzisława, urodź, 
najbliższy Posterunek Milicji O byw a-i dnia 23.XI. 1930 r w W arszawie, 
telskiej — celem aresztow ania go i do - 1 13413
starczenia do więzienia w Zamościu | » ■
do dyspozycji Sadu Okręgowego w Za- j
mościu. 134351 Sąd O kręgowy w Warszawie Wy-
^ d z i a ł  Zamiejscowy w Skierniewicach,

! ulica Lelewela Nr 4 ogłasza, że wpły- 
Sąd Okręgowy, Wydział Karny w ■ nąl j 0  tegoż Sądu pozew Genowefy 

Zamościu, na zasadzie arfc 2 ust. 2 p 1 ; z Kornackich Wieprzkowiczowej, zam. 
F Dekretu z dn a 17 października 1946 w Skierniewicach przy ulicy Rawskiej 
r. (Dz. Ust. R. P. N r 59/46) ogłasza ;sjr  47  przeciwko Piotrowi Wieprzko

by? najwiąkszym  spośród żyjących  | nant na koncercie należą do szczy-
m uzyków ,

Koncert f  moll odtw orzył J. Ekier, 
zaś e moll R. Kaczalski. A czkolw iek  
J . Ekier jest pianistą o wiele m łod­
szym  od R. Koczalskiego, to jednak  
jego nazwisko jest w W arszawie bar­
dziej znane i dlatego ty lko  pisać będą 
ty lko  o R. Koczalskim. R. Koczalski był 
swego czasu „cudownym dzieckiem 1', 
później osiągnął W Europie wielką i 
zasłużoną sławą. Pest to pianista wy-

towych pozycyj chopinowskich.

M. J. Piotrowski

U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n e  k a r tę  r e j e s t r a ­
cji R K U  W io ch y , k a r tę  z k o m is ji w ojak .,
św . szko lne , św . u k o ń czen ia  k u rs u  s p a ­
w an ia , kartę, ro w ero w a  T o m aszew sk i E d ­
m u n d . J3417

U N IE W A Ż N IA M  dow ód p ra c y  z k o p a ln i.
zezw o len ie  n a  p o b y t w  p a sie  p o g ra n ic z -

wiczowi o rozwód oraz, że dla niezna­
nego z miejsca pobytu Piotra Wieprz- 
kowicza został wyznaczony kurator w 
osobie adwokata Kazimierza Oskierki 
zam. w Skierniewicach przy ulicy Se­
natorskiej Nr 27. Sąd wzywa niezna

W piały
na pomnik 
I. Daszyńskiego

Tow. K Rusinek — 10.000 zł. 
Tow. ppłk. T. Zakrzewski — zło­

tych 2.00(1.-—

Dyrekcja  O k rę g u  Poczt i Telegrafów  w W arszaw ie  ogłasza p rzetarg  n ie ­
ograniczony na budow ę Hali Pe ronow ej  dla p rzykryc ia  ra m p  Urzędu Pocz­
towego W arszaw a  2 w W arszawie.

Prze ta rg  rozpocznie się w dniu  4 l is topada 1947 r. o  godz. 10 w Dy­
rekcji  Okręgu Poczt i Telegrafów  w W arszaw ie  przy ul. św. B a rb ary  2.

Do tego terni nu  dopuszczalne jest sk ładan ie  o fert  p isem nych  na w y d a ­
nych przez  D yrekcję  fo rm u la rzach  ofe rtow ych  w zapieczętowanych k o p e r ­
tach, o p a trzo n y ch  nap isem : „Oferta  na  budow ę Hali Pe ronow ej  dla up. W a r ­
szawa 2 na  Dworcu Głównym w W arszaw ie"  do skrzynki  ofertowej D yrek­
cji w m iejscu ,  u l ica  św-. B a rb ary  2, I p iętro ,  umieszczonej przy  kance lari i .  

Bliższe in fo rm acje  o raz  ślepe kosztorysy  o t rzy m ać  m ożna  w Dyrekcji

o wszczęciu postępowania sądowego 
przeciwko Stanisławowi Kamińskiemu, 
s. Walentego i Wiktorii z W róblew­
skich, urodź, dnia 15-go s ty o n ia  1890 
r. w Zawalowie, gm. Miączyn, pow.
Hrubieszów, ostatnio zamieszk. w Za- 

r mościu, ul. Lwowska 30 (K 440/S/47), riego z miejsca pobytu do uczestniczę-
nym, kwit na 2P°tony wegta'Czaja*Józef, j Każdy, komu wiadomy jest pobyt# o- n,a w pomienionym procesie. (Nr spr

1341!)! skarżonego Stanisława Kamińskiego ' Q. 11/47 ). 13416
1 winien powiadomić o tym najbliższy 1 ,

Posterunek Milicji Obywatelskiej — 
celem aresztowania go i dostarczenia 
do więzienia w Zamościu do dyspozy­
cji S^du O kręgow ego w Zamościu.

13437

(Te m h s y )
T E A T B  F O L S K I ( K a r a i la  3 ) ;
W to re k : g. 18 — ,,H a m le t” .
ś ro d a :  g. 18 — „ W ilk i  i ow ce” .
C z w a rte k : g . 18 — „ W ilk i i o w ce" .
P ią te k :  g. 18 — „ H a m le t" .
S o b o ta : g. 13.30 — „ W ilk i i ow ce” , g.

18 — „ H a m le t” .
N ie d z ie la : g .  14 — „ P e n e lo p a ” , g. 18 — 

„ S z k o ła  o b m o w y ” .
T E A T B  R O ZM A ITO ŚC I (u l .  M a r a a *  

kow aka  S ) : „O żen ek ” .
T EA TB  MUZTCZNT D. W . V.  (Ul. K r* , 

lew sk a  13): n ie c zy n n y .
T E A T B  M. O . „ S T U D IO "  (u l. K a ro w a) 

n ieczy n n y .
TEA TB  MALT (M am ałk o w ak a  81) z

godz. 19 „ C u d  św . A n to n ie g o ” , „ D rz w i
z a m k n ię te " .

T E A T B  „ JA S K Ó Ł K A " (M arszałkow akA  
89 ): godz. 15 „ S ta rz y  p rz y ja c ie le ” ; godz.
19 „ C z ło w iek  za b u r tą ” .

T E A T B  „C O M O E D IA ”  (u l S zw edzka  * ) t  
godz. 19 „ H a lk a ”  ( ty lk o  d z iś  i ju t r o ) .

„ T E A T B  D Z IE C I W A RSZA W Y ”  (S tu ­
dio , K a ro w a  31): g. 12 (d la  szk ó ł) w id o ­
w isk o  ,,N a  ja g o d y  . W  n ied z ie lę  — 12.30,

„W E S O Ł Y  W IE C Z Ó R ” (W o lsk a  8 ) :  g . 
17 i 19 „ Z a k a za n e  p io s e n k i” .

T E A T B  ..G U L IW E R ”  (K ró lew sk a  18 ): 
g . 12.30 (d ia  szkó ł) . .G ę g o re k ” . D la  p u ­
b licznośc i w sobo tę  i n ie d z ie lę  g . 13,00.

„ W R Ó B E L E K  W A R S Z A W SK I”  (u l. 
Z y g m u n to w sk a  8 ) :  „ F te w ie tk a  p t. „ ó w ir -  
ć w ir za  K ie rb e d z io m ” . P o cz . o godz. 17.15 
i 19.16

„ G U L IW E R ”
W  T Y G O D N IU  B T P B

Z o k az ji o b chodzonego  w  ca łe j P o lsc e  
T y g o d n ia  R T P D  — T e a tr  „ G U L IW E R "  
d a je  po  cen ach  n a jn iż sz y c h  w id o w isk o  
„ G ę g o re k ” d la  dzieci od  1st 5 do  10, w e 
w to re k  d n ia  21 bm . o godz . 12. W sz y s t­
k ie  b i le ty  po  80 zł. K a sa  b ęd z ie  c zy n n a  
w ty m  d n iu  od  godz. 9 ra n o .

K O N C E R T  L A U R E A T Ó W

W  czw a rte k , 23 bm . o godz. 19. w  sa li 
YMCA, u l. K o n o p n ick ie j, w y s tąp i la u re ­
aci XII M ięd zy n aro d o w eg o  K o n k u rs u  M u­
zycznego  w  G enew ie

W  ro k u  b ieżącym  e k ip a  p o lsk a , k tó ra  
w y je ch a ła  do  G enew y we w rz e śn iu  w  
sk łą d z ie  3 a r ty s tó w , p o n o w n ie  o d n io s ła  
su k cea  a r ty s ty c z n y .

J .  A dam czew sk i (b a ry to n )  u z y sk a ł U  
n a g ro d ę . J .  K ry s iń s k a  z d o b y ła  z ło ty  m e­
d a l o ra z  C. Iz y g ry m ó w n a  z o s ta ła  o d zn a­
czona dyp lo m em .

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  k s ię g a rn i  Ge­
b e th n e ra  i W o lffa , Z g o d a  12.

Przetarg nieograniczony Sąd O kręgowy, Wydział K arny w 
Zamościu, na zasadzie art. 2 ust. 2 p. 1 
F  Dekretu z dnia 17 października 1946 
r. (Dz. Ust. R. P. N r 59 46) ogłasza

__________________    o wszczęciu postępowania sądowego
(przeciwko Czesławie Oórczyńskiej, c. 

Sąd O kręgowy w W arszaw ^ Wy- Michaliny, urodź, w dniu 28 stycznia
dział Zamiejscowy w Skierniewicach 
ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu po­
zew Józefa Bryszewskiego przeciwko

1910 r. w Charkowie (Rosja), ostatnio 
zamieszk. w Swarzędziu, ul. Rynek 
34/5, pow. Poznań. (K. 123/S/47) Każ-

Marii Marcelinie z Trzebińskich B r y - ' j y ,  komu wiadomy jest pobyt oskar
żonej Czesławy Oórczyńskiej, winien 
powiadomić o tym najbliższy Posteru

szewskiej o rozwód oraz, że dla nie­
znanej z miejsca pobytu Marii Marce-

Okręgu P. i T. w W arszawie, Oddział Budowlany, III piętro, pokój Nr 24 | liny z Trzebińskich Bryszewskiej zo- 
w godzinach od 9 — 13 prócz dni świątecznych. j stał wyznaczony kurator w osobie

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferenta oraz częściowe wy- adwokata Zygmunta Muszyńskiego, 
korzystanie ofertv, jak również unieważnienie przetargu bez podania po zamieszkałego w Skierniewicach, przy du O kręgowego w Zamościu, 
wodów. 13428 ulicy 3 Maja Nr 4. (Nr spr. C. 57/47).

nek Milicji Obywatelskiej — celem 
aresztowania go i dostarczenia do w ię­
zienia w Zamościu do dyspozycji Są-

f K I N A )
„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33): F l ip  t

F la p  — , ,W ilk i m o rs k ie ” , pocz. s e a n s ó w ; 
godz. 13. 15. 17 (d la  Zw. Z aw .) , 19. 21.

„P O L O N IA ”  (M a rsza łk o w sk a  5 6 ): 
. .C a rr ie  k ła m ie ” . Pocz. s ea n só w : godz. 15, 
17 (d la  Zw Z aw .), 19, 21.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7 -9 ): „ K o n w ó j” ;
p o czą tek  sean só w  o go d z . 13. 15,30, 18
i d la  Zw Zaw . o godz . 20.30. W  n ied z ie ­
le i Ś w ię ta  o godz. 11, 18, 15,80, d la  Zw . 
Zaw . o godz. 20,30.

S T Y L O W Y  (M arszałkoW w ka): ..W iogna” . 
P o c i. s e a n só w : ló , 17 (Zw. Z aw .), 19, 21. 

S Y K L N A : (P ra g a ,  In ż y n ie rs k a  12)
.S iódm a z a s ło n a ” , Pocz. s e a n s .:  14, 16,

15 (Zw. Z a w j ,  20.
r tC Z A  (Ż o lib o rz ):  „ K o n ik -g a rb u s e k ” .

PusTyszymy
L o  u i R A D IO

SKODA. 22 PA S5D 3IEB N IK A  
W arszaw *  I

6,00 S y g n a ł c za su ; 6.15 W iadom ości po ­
ra n n e ; 6,20 M u zy k a ; 7,00 D z ien n ik  p o r .;
7,lii M u z y k u ;. 8.35 K w a d ra n s  p ro z y ; 8.50 
M uzy k a ; 9oO A ud. d is  szk ó ł; 10,40 A ud , 
M in. O św ia ty ;  12.03 W iadom ości p o łu d n .; 
12,15 M u zy k a ; 12.20 „Z  m ik ro fo n e m  po  
k r a ju ” ; 12.30 K o n c e r t d la  m ło d z ieży ; 16.00- 
D z ien n ik  p o p o łu d n io w y ; 16,35 A u d y c ja  
s ło w n o -m u zy czn a  d la  d z iec i; 16,55 P ie ś n i 
i w ie rsze  re w o lu c y jn e  — a u d . d la  m ło ­
d z ieży ; 17,20 A u d y c ja  ro z ry w k o w a ; 18.00 
FtUL „N a  p rz e d p o lu  S ło w iań szcz y zn y ” ; 
19,10 A u d y c ja  d la  w s i; 19,30 S o n a ta  w io­
lonczelow a R . S t r a u s s a : 20 00 D z ien n ik
ad ecz .: 21,00 A u d y c ja  C h o p in o w sk a ; 21,30 
.W in o b ra n ie ”  — a u d i:  21.50 M uzvka ■ 22.00 

M uzyka  ta n e c z n a ; 23,00 O s ta tn ie  w ia d o m .; 
23.20 S m e ta n a  — fra g m , z o p e ry  „ S p rz e ­
dana. n a rz e c z o n a " .

W arsza w *  I I
16 00 D z ien n ik  p o p o łu d n io w y ; 16,45 f e ­

lie to n  w y c h ó w .-s p o ł.; 16,55 M u zy k a ; 17,45 
U tw o ry  sk rzy p co w e  w  w yk . F . S ad o w ­
skiego ; 18.05 M uzyka  n o p u la rn a ; 13.20 
K w a d ra n s  p ro z y ; 18.85 O dczyt p ro f , d r  
S. A rn o ld a ; 18,50 „M elo d ie  lu d o w e ” ; 19.10 .
M uzyka  z p ły t ;  19,59 S y g n a ł c za su ; 20.00 
D zien n ik  w ie cz o rn y . 21,30 A u d y c ja  l i te ­
ra c k a : 21.40 P ie śn i O p ie ń sk ieg o  i D efe lda  

. q , q(- w  w yk . M. D re w n ia k ć w n y ; 22.00 R U L  — 
lo4oD  |„ N a  p rz e d p o lu  S ło w iań szcz y zn y ” .

O G Ł O S Z E Ń ?( J E N A  O G Ł O S Z E N I  F R E A L  M URA TA  M IE S IĘ C Z N A  10 U
O glorzefiib  d ro b n e -  o -o b ts te . p o szu k iw a n ia  ro d z in , zguby  po zł 30 zr w y raz  H an d lo w e  po zł 26 za w y­
ra* P o sz u k iw an ie  p racy  po zł 10 za w y raz  W te k śc ie  re d a k ry  inynr, do K» mm zi *1: od 101 -  200 m m  
zł Ul) oow y żet '200 n m  zł 130 ze I mm  sze rokość  icd n e j s zp a lty  Za tek stem  dc  100 m m  zł 60: od 
101 — 'żflO mm 'zi 75. pow- żej 200 mm  zł 90 za 1 m m  sze ro k o ść  je d n e j s z p a lty  N ek ro lo g i do  50 mm  
zł 90 61 -  UW m m  zł 75; 10) -  150 mm  zł 90; pow y żej 150 m m  zł 120 za I mm  sze ro k o ść  je d n e j szp a lty  
Zn  n ie d sle le  I ś w i s t ,  dolicza s te  30 p roc  Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a

O G ŁO SZEN IA  P R Z Y JM U JĄ ; Centr Biuro O gi 1 Reki. Sp. W y a  .W ied za” Oddział w W arszaw ie, Al. Je ro zo lim sk ie  l? i  te ł 43-006
o raz  Jego A g en tu ry  m iejsk ie  Ai Jerozolim skie 18 — „Im p et” K olektora; M arsza łkow ska  • -  L. U rbanow icz s k lep  « m a t o i - m . ;
I w szy s tk ie  oddzia ły  Sp W ydaw n  .W ied za"  w P o lsce ; P o lsk a  A gencjs  P raso w e  -  B iu ro  O głoszeń  1 R ek lam , W arszaw a, ui Piw-
reck iego  U  oraz  w szy s tk ie  oddzu ily  P .A .F  «  Polsce; B iu ro  O głoszeń  „ C z y te ln ik "  -  C en tra l* . Ul D aszy ń sk ieg o  16 1 o d d z ia ły
M arsza łk o w sk a  8-6, P o zn ań sk a  83 T argow a 87, „W olność"  W arszaw a, M arsza łk o w sk i 95. Sp. Agencji P ra so w e j „ G lo b " , a l. S łoU  4 ; 
Biuro O głoszeń T eofil P ietraszek . W arazawa. W spólna 50. ta l. 855-26;

R E D A G U J E  K O M I T E T B —  40146 Nakładem  Spółdzielń] W ydawnicze! „WIEDZA", Drak. Spółdzielni W ydaw nleasj „WIEDZA" — „Boktolaik" as. I
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W Zgierzu przodują PZPW Nr 31
Trudności w PZPW Nr 30 zostaną wkrótce pokonane

Budow a 6 piętrowego gmachu PKO p isy  ul. M arsza łkow skiej wyrroa- 
ga wzm ocnienia konstrukcji fundam entów  żelbptonęm. N a zdjęciu w y- 
ieioame batonu do specjalnie przygotm m m ej konstrukcji rtr&umianej.

tm-m Polem )

W y w i a d y
Zacznę dziś od w yw iadu  

tobą  samym.
P ytanie: K iedy  m istrz  piśze  

(lub w łaściuńe rzuca) swe gro­
chy o ścianę?

Odpowiedź: O różnych po­
rach  dnia i nocy.

Pytanie: A  k ied y  m istrz b y ­
wa w  redakcji?

Odpowiedź: C odziennie w ie ­
czorem.

*G dy w czoraj w ieczorem  
przyszeM em  do redakcji, za­
sta łem  sekretarza w  w ie lk im  
kłopocie. Na b iurku  jego leża­
ło 6 (słownie sześć) w yw iadów

Zgierz, w  p a źd ziern iku .

A j IASTO j*«4 n iew ie lk i, i szukanie  
fab ry k  nie siprawia k łopo tu . Wy- 

stairczy w ziąć k ieru n ek  na na jb liższy  
kom in, w y rzu ca jący  ze sw ego w nętrza 
caefrne k łęby  dym u —  widom y znak 
życia i m chu.

I P o  w ojn ie  wyrosiły w Z gierzu dwa- 
<łoż« zak ład y  p rzem y słu  w ełnianego, 
p o w sta łe  z  ko m asac ji k ilk u n astu  m niej 
szych -ośrodkAw. Je d n e  z  n ich  PZ PW  
nr. 31 p m y  u d z ia le  2200 rahotnikóiw 
weykomały z*  trzec i k w a rta ł  p lan  z 
«*&wyź)ką i  m ają  wszeJŁie d a n e  po / te- 

jn#u, ź* psh d e iertiik  pm tywłesł. rów nież 
pncckroczen ie  p lanu .

J a k  zdo łano  te^o  dokonać, miano 
częstego braikra p rą d u  i  aflibnczonego w 
40 proc. p a rk u  m aszynow ego? T tvt+io- 
n s p ó ł  Rgierdkt jest usrzkodaony i do ­
p iero  za  dw a  m ie s ią c  będzie  mógł 
d o sta rczy ć  energii e lek try szn e j sw o je­
mu m iastu. P rą d  d o p ro w ad zan y  z Ło- 

i  \ d*i n ie m oże zaspoko ić  potrzeh .z te lek tua listek  w  Sz,wajcarii 
chce się „podzielić sw ym i w ra­
żen iam i" (nie m am  nic przeciw ­
ko tem u).

5. W yw iad  ze znanym  pisa- } 
rzem  G rafom ańskim  na tematj 
jego zamiarów twórczych (ogło-j 
sił jv ż  dwa w iersze i jedną re- j 
cenzję). * • i

6. W yw iad  z p rezyden tem  i 
m iasta P upy W(l"l'Otor' W p trk ,te  p o d o je  m aszyn. Z tym  jed 
(patrz „Robotnik" N r 2 7 1 /4 7 )\m k  rów nież zdo łano  so b ie  poradzić. 
W sprawie kocich łbów  W  ty m  Z ainsta low any  rva te ren ie  fabryk i za ­

k ła d  ślu sa rsk i czuw a p rzez  drwadzie-

M-
B iedny sekretarz redakcji 

głowi się, jak  te w szystk ie  w y-

Drujja zm iana w  nocp
1 1 /  ZA K ŁA D A C H  p racę  zorgan izo ­

w ano w te n  sposób, że jedna 
zm ianą p rzęd za ln i i tk a ln i za trudn io ­
na jest w godzinach rannych , druga.~ 
w nocy. P rzygo tow aln ie  i w ykaócz a l­
b ie  p ra c u ją  w m iarę  po trzeb  z a k ła ­
dów.

Czynnikiem  ham ującym  produkcję .

Mimo trudności,  o k tó ry ch  mowa, P r x j i c z j j n j j
p raca  idzie sp raw nie  i d y rek c ja  Za-i , ii-tro \ n  x ; „ j  :
k ład u  zgłosiła do  C entra lnego Z arżą -i A  TER^  ^  * T  fid2“I szukać  p rzyczyn  n iew ykonania

całego  p lan u  za  m iesiąc wrzesień.

mieście.

nadesłanych przez PA P , SA P , [ w iady zm ieścić w  num erze, nie- 
Z A P  itd. P o n iże j'w ym ien ia m , zb y t je  skracając (bo obraza!), 
je, aby m nie n ik t nie m ógł po-! a jed n a k  zostawiając trochę
sądzić o gołosłowne tw ierd ze­
nia.

1. W yw iad  z m in istrem  
Ik s iń sk im  o zadaniach jego re­
sortu (rv porządku, m in ister  
pow inien  od czasu do czasu  —  
ale n iezb y t często  — in form o­
wać publiczność o sw ej dzia­
łalności).

2. W yw iad  z  d yrek to rem  de­
partam entu  Y g reko w sk im  o ko 
nieczności nawiązania stosun­
ków  gospodarczych i ku ltu ra l­
nych  z M onte Carlo (m oże w y ­
znaczą m nie tam  na stanowisko  
posła nadzw yczajnego  —  dla­
czego Przyboś mógł?).

3. W yw iad  z naczeln ik iem  
uoydziału Z eto w sk im  o przydzia  
łach m aszyn  do szycia dla 
urzędn ików  służby w eteryn a ­
ry jn e j VI I I  kategorii (ze w zg lę ­
du na p rzykre  doświadczenia  
z innym, resortem  p o w strzym u ­
ję  się od kom.entarzy).

4. W yw iad  z  ob. K ociubiń- 
ską (z dom u G ałczyńską), która  
dopiero powróciła ze Z jazdu In-

m iejsca dla innego -rodzaju w ia­
domości.

Bardzo m u  uispółczuję.

W racam do w yw iadu  z sobą 
samym.

Pytanie: Czy m istrz  uważa,
że po w ydrukow aniu  tego fe lie ­
tonu  zm n ie jszy  się liczba w y ­
wiadów?

Odpowiedź: Nie, raczej się
zw iększy.

S T R Ą C Z E K

śoia cz te ry  godziny, n a p raw ia ją c  m a­
szy n y  i z-apobiegając ich umieruoho- 
mieniu.

Ta rac jo n a ln ie  zorgan izow ana p raca  
pozw oliła na uzysk an ie  owy-eh osiąg­
nięć p ro d u k c ji, chociaż m ożliwość i fa­
b ryk i n ic  xo«tały jeszcze w całości 
w yzyskane. 3500 w rzecion jest n ie ­
czynne. W rzeciona nie m ają  ,.dachu 
nad  głową*', 6-ą bezdom ne, gdyż p rz ę ­
dza ln ia  u legła  fipałeniu w 1945 r.

W ynik i pracp
W YNIKI na trzeci k w a rta ł tego ro ­

ku?  PZ PW  n r. 31 w ykonały  
plan  w 110,6 procen tach , p ro d u k u jąc  
420 tysięcy  m etrów  tkan iny .

du P rzem ysłu  W łókienniczego sw ą go 
towość w ykonania w  bieżącym  k w a r­
ta le  p lan u  p ro d u k c ji, podw yższonego 
o dw a procent.

A jak u; PZPW Nr 30?
A T ER A Z drugi z ak ład  —  PZ PW  

n,r. 30.
—  Tam , p roszę  was, n ie w ykonano 

p lan u  naw et w 100 p ra c , o tacb.
Czy tak jest rsseczywiśoię? T akie  

sam . k łopoty x postojam i energetycz­
nymi, tak samo w 40 procentach usz­
kodzony pa,rk trwuwynowy, dlaczego  
w ięę...? Czy oi« zdołano zorgan izo ­
w a ł  pracy? Czy nie ma chętnych tka­
czy  do  pracy na dwóch k ro sn ach ? ' W 
PZJ*W nr. 31 zg łosiło  się w ład a ł, od- 
rmtu tlkaory na „dwójki". A titftaą ? —  
O to py tan ia , k tó re  m ają  p ierw szeń ­
stw o p rzed  następnym i.

Pod nazw ą P Z P W  nr. 30 egzystu je  
17 scalonych  obiektów , p racu jący ch  
ze w zględu na ograniczoną łtość p r ą ­
du , p rzez  24 godzimy na zm ianę, p ray  
ndzia le  1794 osób.

W  lipcu PZ P W  nr. 30 w ykonały  
p lan  sp rzed aży  (w szystkie e tapy  p ro ­
d u k c ji łącznie z w ykańcz.alnią) w 
111,9 p rocen tach , w  sie rpn iu  w 110,4 
procen tach , we w rześniu  w  91,1 p ro ­
centach.

Ł ącznie w ykonano 313,4 p ro cen t 
p lanu , czyli p rzec ię tna  w ykonania  za 
III  k w a rta ł w yniosła  104 procent.

P Z P W  nr. 30 n ie p o sia d a ją  w łasnej 
wylkańczail-ni (fa .rb iam i), k tó ra  u legła 
zniszczeniu i od chw ili uruchom ienia 
zak ładów  m usiały  one ko rzy stać  z p o ­
m ocy iinmych fab ry k  (m iędzy innym i 
z pom ocy PZ P W  n r. 31), o d d a ją c  co­
dziennie do obcych fairbiam i po  p a rę  
tysięcy  m etrów  tk an in y  d la  jej wy­
kończenia. W szystko  by ło  w  p o rząd k u  
do m om entu, gdy w sp ó łp racu jące  za­
k ła d y  z  PZ P W  n r  30 po d n io sły  
sw ą p ro d u k c ję , p o p rzes ta jąc  na w yko­
nan iu  zaledw ie po łow y  p racy  PZ PW  
n r. 30.

A  oto n a  p rz y k ła d  w październ iku  
p rzęd zaln ia  PZ P W  nr. 30 w ykonała  
p lan  w  115 p ro cen tach , tk a ln ia  ( tk an i­
ny surow e) w 104 p rocen tach . Z b raku 
fa rb ia rn i to w ar leży niew ykończony.

Jutro b ęd z ie  lep ie j
T y  Z IĘK I jed n ak że  zaw arte j obecnie 

um owie z łódzkim i fabrykam i N r 
39 j n r. 6 zaleg łośc i zostaną p raw d o ­
podobnie już w tym  m iesiącu z likw i­
dow ane, a w przyszłym  nie będzie ich 
wca 1 e.

O bydw a zgierskie z a k ła d y  rozpoczę­
ły z dniem  1 październ ika  w spó łza­
w odnictw o o w ykonanie  p lanu, P rzo ­
d u ją  na  razie  PZ PW  n r 31, ale  kto 
wie, jak  to  będzie za miesiąc...

PZ P W  nr. 30 w ro k u  przyszłym

będą  m iały  sw o ją  w łasną  fa rb iam tę , 
ponad to  odbudow ują  zniszczoną tk a l­
nię n a  90 krosien , po szu k u ją  i m ają  
nadzieję, że zn a jd ą  60 w ykw alifiko­
w anych cerow a czek, k tó ry ch  b rak n ie  
w ich w ykańczaln i o raz  u ruchom ią 
w łasną  p rądn icę . 52 tk aczy  p rzesz ło  
już na p racę  na .d w ó jk ac h " , a  w ła s­
ne, fabryczne pogotow ie techniczne 
p rzep ro w ad za  generalne  rem onty  m a­
szyn, rob iąc  w szystko, aby nie b y ł .  
postojów .

P ro d u k c ję  trzeba  m ierzyć rów nież 
w ysiłkiem  ro b o tn ika . R obotnik  zgier­
sk i d a je  swej p racy  tyilę, ile ty lk o  
może. W anda S trza łkow ska

Newy
Kuźnicy

numer
rr

r r
43-ci n u m er „K uźnicy" przynosi w . 

inn. n a s tę p u ją c e  p o zy c je : fe lie to n  li" 
te ra ck l Zofii N a łk o w sk ie j „O  M iro ­
sław ie  K rleży", a r ty k u ł  R adw ana Ze- 
gew icza  p. t. „W sp ó łczesn a  l i te ra tu ra  
ju g o s ło w ia ń sk a ” , a r ty k u ł M ieczy sła ­
w a  W ioncz.ka p. t, „G a le ria  p o rtre ­
tów  R o o sev e lta" , „R ozm ow ę dA lem * 
bert.a z  D ied ero tem " w  p rzek ł Ja n a  
K ofta, a r ty k u ł W łodzim ierza  Sokor- 
sk jego  p. t. „O w łaśc iw e rozum ow a­
nie re fo rm y  w yższego  sz k o ln ic tw a 1’, 
recen z je  B arb ary  R afałow ekiej z k sią  
żki D obraczy ń sk ieg o  „N ajeźd źcy "  p. 

j t. „Za p a raw an em  k o n cep c ji zach o d ­
n ie j” .

Wiosna

Odpowiedzi
Redakcji

„J. Z." —  W arszaw a . Sp raw ę  w y ­
ja śn i Z ak ład  U bezp ieczeń  Społecz­
nych.

St. K. ul. Pańska. N a leży  zw rocie 
s ię  o p o rad ę  do jed n o s tk i w o jsk o ­
w ej, w  k tó re j m ąż je s t  zatru d n io n y .

w m

nyi<icfQffff»oscf sp o jn fo iwe

Pięściarze fińscy na Śląsku
zaprezentowali

Rów nocześnie, gdy  reprezen tac ja  I rundy  rtiiał p rzew agę. W w adze pół- 
p ięściarska Polski północnej toczyła I średniej R anianen w  d r u g i e j  rundzie
walki z reprezen tacją  ZSRR w G d ań ­
sku, w K atow icach  publiczność śląska 
o g ląd a ła  m ięd zynarodow e sp o tk an ie  
p ięściarsk ie  Helsinki — Śląsk. M ecz 
ten doszedł do skutku w o sta tn ie j chw i­
li, dzięki s ta ran io m  Śląskiego O ZB . 
D ru ży n a  Helsinek, która była niemal 
rów noznaczna  z rep rezen tac ja  F in lan ­
dii, zadem onstrow ała  publiczności ś lą ­
skiej w spaniały  boks, odnosząc zas łu ­
żone zw ycięstw o  11:5.

W w adze m uszej Lehtinen w walce z 
G rzyw oczem  uzyskał wynik rem isow y. 
W  koguciej O uvinen w ygra! na punkty  
z. Bazarnikiein, w piórkow ej po  in te re ­
su jące j w alce T illikannen w ygra! na 
punkty  z Bibrzyckim, w w adze lekkiej 
R au ta  p rzeg ra ! n a  p u n k ty  z R adem a- 
cherem , który przez w szystk ie  trzy

w ygra ł p rzez k. o. z O krzeszkiew iczem . 
W w adze średn iej Salo Eile uległ na 
punkty  Mowarzo. W  w adze półciężkiej 
Siliander w ygra! p rzez  techniczne k. o.

w pierw szej rundzie z Paterokiem . 
Również w w adze ciężkiej Salo H a rro  
w ygra ł p rzez  k. o. w trzeciej rundzie 
ze Szczypińskim .

Zaw ody oglądało  ponad 4 tysiącd 
w idzów.

W k i l k u  zdaniach
D ynam o 

to u rn e  do
z M oskw y w yjechała ',jfna 
Szwecji. C zołow a d rużyna  

piłkarska ZSRR „D ynam o" z M oskw y 
w yjechała do Sztokholm u, gdzie w dniu 
2G b. m. rozegra  pierw szy mecz z No- 
woepingiem . N astępn ie  piłkarze „ D y ­
n am a" ro zeg ra ją  jeszcze kilka spo tkań  
w Szwecji. \

G r o ź n a  k o nk u r e n t k a  Ma jucza j i .
O szęzepniczka Ludm iła A nokina, kon-

Lubow  Orłowa
mmmm

■w podw ójnej roli profesora in s ty tu tu  słonecznego  
i a r ty s tk i film ow ej. (F'ot. „M osfilm ")

Polonia (Bytom) wygrała z Warta
M str::&stwa KI. A akr. warszawskiego

zh-
-vam a T arnow ią , zakończony  zw yclę- w odów  o m istrzostw o  A-klasy. Padły 
stw em  W idzew a 4:3 (1:1). i następu jące  wyniki: B zura — Jedność

W Bytom iu m iejscow a Polonia roze- 5:1 (3:1), SK Ś — M arym ont 1:1 (1:0). 
, g ra ła  spotkanie tow arzysk ie  z Randy- 
! datem  na m istrza Polski W artą i od-

stki św ia ta  w rzucie oszczepem  Klaudii 
M ajuczaji, która osiągnęła wynik 
50,32 m etra, rzuciła onegdaj w Lenin­
g rad zie  50,20 rn. Jest ona d ru g ą  z ko­
lei oszczepniczką na świedie, k tó ra  
przekroczyła od ległość  50 m etrów .

M ecz m istrzów  piłkarskich ZSRR I 
C zechosłow acji. W dniu naro d o w eg o
św ięta C zechosłow acji 28 paźd z ie rn i­
ka, rozegrany  zostanie w P radze  mecz

kuren tka  rekordzistk i ZSRR i rekordzi- bokserski m iędzy m istrzem  Zw iązku
Radzieckiego C D K A  a B ohem iansem ,
m istrzem  Czechosłowacji.

Ceny biletów  na O lim piadę. Bilety
w stęp u  na ig rzyska  olim pijskie w  L o n ­
dynie, będą  kosztow ały: trybuna  sie­
dząca  k ry ta  16 funtów  i 16 szylingów  

U biegłej niedzieli odbyły się w P o l - 1  D ru ży n a  Polonii na tym meczu zaprę- o raz  8 funt. i 8 szylingów , zaś miejsca 
see następu jące  zaw ody piłkarskie: I zen tow ała  się z jak najlepszej strony , sto jące 2 funty 2 szylingów .

W Łodzi odbył się mecz o w ejście j W W arszaw ie  i w okręgu w a rsz aw -, fĄeC7. piłki n o ż n e j/m ię d z y  PPR I 
do K lasy Państw ow ej m iędzy W idzę- . skim ' rozegrano  w n ied z ie lą  szereg  zh- p p g  w Żychlinie. W ubiegłym  ty g o d ­

niu na  boisku fabryczhyni KSM  w 
, Żychlinie, odbył się mecz piłkarski 
między d rużynam i P P S  i PP R . Dochod 
z tego m eczu przeznaczono  na ódbu- 

'd o w ę  W arszaw y.
1 niosła sensacy jne  zw ycięstw o 4:2 (3:1).

Ruch - -  Syrena  1:2 (1:0:, G rochów  — ; 
M okotów  4:1 (4:0), P ogoń  — Z nicz! 
2:0 (2 :0).

B R U N O

s s i

Tam naprzeciwko stała flota turecka, uszykowana, w for­
mie półksiężyca, z wysuniętym  na przód środkiem. W odpowia­
dającym jej ściśle łuku stała naprzeciw niej armada chrześci­
jańskich narodów — wszystkie galery ciasno skupione, ostry­
mi dziobami zwrócone w stronę wroga. Tam na lewo musiały 
być galery weneckie, poznał je po sztandarach ze lwami i po 
cieńszych wiosłach. Przed nimi jednak, zwrócone flankami ku 
Turkom, stały w zamkniętym szeregu okręty odmiennego typu. 
Było to sześć galeass *) republiki św. Marka, słynne, wielkie 
okręty wojenne, długie na pięćdziesiąt metrów, z liczną załogą, 
każcły wyposażony w  trzydzieści lanych dział; wiosła ich były 
tak ciężkie, że siedmiu ludzi z trudem je mogło poruszać. Mi­
guel zauważył te ciężkie potwory już przed Korfu i doszło jego 
uszu, że rycerski admirał natrząsa się z nich. Miat podobno 
rzec,’ że nie moga się ani poruszać, ani zawracać, i że wprowa­
dzanie w bój takich pływających twierdz jest blużnieniem Bo­
gu; co się stenie z glorią i sławą chrześcijańskiej bitwy, skoro 
zacznie grzmieć 180 dział, miast żeby człowiek potykał się 
z człowiekiem? Miguel pojmował doskonale oburzenie don Jua­
na. Istotnie, te galeassy nie miały nic wspólnego z bojową 
chwałą i hiszpańskim rycerstwem. Ale oto czekały, z zaczajoną 
śmiercią w piersi.

Wszędzie, na wszystkich statkach, załoga ustawiła się na 
pokładach jak na paradę. Hełm piętrzył się obok hełmu, błysz­
czały tarcze i pancerze, promienie słońca przełamywały się 
w mieczach i ostrzach lanc. Trwano w pogotowiu, zupełnie jak

• G aleassa — wielki statek wojenny dawnej republiki weneckiej (p. «.).
•* Kapudan-pasza — wielki admirał (p. tł.Ju

przed bitwą lądową. Żagle były wszędzie zwinięte, flagi wcią­
gnięte na maszty. Niezachwianie patrzano na nieprzyjaciela, 
który stał naprzeciwko, dosiężny pojmaniu, dosiężny niena­
wiści. * _

Jego okręty nie różniły się budową od okrętów wiernych. 
Ale ich flota była bardziej barwista, po barbarzyńsku wspania­
ła. Ogromne potrójne latarnie na dziobach były złote, złotem  
i srebrem polśniewały wersety proroka wypisane na burtach 
tajemniczymi znakami, gąszcz gwiaździstych i prążkowanych 
chorągwi wznosił się nad ich armadą w jaskrawych barwach 
Azji. Wszędzie, z każdej latarni i każdego drzewca wysterczaJ 
w jaśniejący przestwór plastyczny półksiężyc.

Ich wojownicy podobnie jak chrześcijanie stali w zwartej 
ciżbie, w  turbanach i tarbuszach, we wzdętych burnusach, uz­
brojeni w krzywe szable, dzidy, topory i obite metalem pałki; 
wielu z nich posiadało nadto łuki i strzały.

Atoli w samym środku, otoczony z respektem wolną smugą 
wody, stał ich okręt flagowy. Cervantes mrużąc oczy pochła­
niał każdy szczegół. Ten starzec pod sztandarem proroka, w zie­
lonym turbanie i srebrzystej szacie, dzierżący w prawicy bu­
ławę zakończoną półksiężycem, to był niechybnie ich wódz, Ka- 
pudan - pasza **). Zdawał się patrzeć wprost przed siebie — na 
admiralski okręt chrześcijan. Z pewnością stał tam don Juan 
d‘Austria we wspaniałej zbroi.

Miguela bolała szyja od ciągłego wykręcania, a oczy od 
światła. Myśli jego wędrowały daleko.

To była Zatoka Koryncka, cel drogi był mu wiadomy. Tu 
padnie uderzenie, tu dokona się rozstrzygnięcie. Co za pole 
walki! Ów ląd na prawo, odległy o niecałą milę, to był Pelopo­
nez, a tdm na lewo — parę zaledwie godzin mogło być stąd do 
Delfi. Cervantes myślał o tym — sam jeden spośród tysięcy. 
Myślał o czymś więcej jeszcze. Na tych wodach leżało Akcjum. 
Tej właśnie nocy, kiedy miotał się nieprzytomny w gorączce, 
przejechali tamtędy. Szło o cały świat, zarówno dziś jak w ów ­
czas... Oktawian prowadził siły zbrojne Zachodu, Antoniusz - 
Wschodu, tu był punkt węzłowy, tu zmierzyli się z sobą. Lecz 
Kleopatra uciekła, Antoniusz podążył za nią, grzebiąc państwo 
w łonie Eigpcjanld. Także dziś padnie tutaj los pomiędzy 
.Wschodem i Zachodem, pomiędzy Półksiężycem i Krzyżem.

Śmiertelnie osłabiony opadł na posłanie. Na pewno w oby­
dwu flotach, pomiędzy niezliczonymi ludźmi, on był jedynym, 
który myślał o tym. Ale zarazem on jedyny na pewno w taki 
dzień, wybrany na lat tysiące, leżał bezczynnie niczym baba 
na wyrku, niezdolny nawet do wyciągnięcia ręki i nasadzenia 
sobie hełmu na głowę. Bóg pokarał go zaprawdę tymi napada­
mi choroby, z których ostatni pozbawiał go obecnie sensu ży­
cia. Nie nadawał się na wojownika, podobnie jak nie nadawał 
się na księdza — nędznik, odtrącony przez niebiosa, niegodny, 
aby zdobył chwałę i wstąpił w wiekuistą wspaniałość jako ry­
cerz boży.

■Jakby na potwierdzenie za b rzm ia ły  tej chwili przez c;en- 
kie deski'głos z pokładu. Był to głos księdza, Cervantes słyszał 
każde słowo. Udzielał ogólnej absolucjt, pokład zadudnił, 
wszyscy przyklękli. W tym oka mgnieniu na dwunastu okrę­
tach padło na kolana czterdzieści tysięcy żołnierzy nasłuchu­
jąc posłannictwa, które zwiastowało odpuszczenie wszystkich  
grzechów’ i przed każdym, kto dziś padnie w boju za wiarę, 
rozwierało wrota zbawienia. Cervantes leżał, splótł osłabłe z 
gorączki dłonie, spod przymkniętych powiek ciekły mu łzy 
bezsilnej tęsknoty i gniewu. Ksiądz przemawiał naprzód po 
łacinie, potem w hiszpańskim języku. Za czym nastała cisza. 
Miguel słyszał, jak załoga podnosi się z klęczek. Zahuczał w y­
strzał z działa. To okręt flagowy dał znak. Na wszystkich  
statkach zerw’al się gromki krzyk; Victoria! Victoria! 
V iva Cristo! Galera ruszyła. Bój się rozpoczynał.

Wycie, wrzawa, trzask, jak przy końcu świata, wdarły się 
do pomieszczenia. Tysiącgłosy, zachłystujący się, przen kliwy 
krzyk: A llah-il A lah  zgłuszony hukiem setek dział. To
grzmiały galeassy. Drzazgi piór zderzających się z sobą nad 
głową Miguela szczęk broni i łomot kroków’, zachęcający zew  
i komenda. Dym prochu buchnął przez lukę. Stateczek pochy­
lił się i położył na boku, potem znów się wyprostował.

Miguel obrócił się twarzą do podłogi i zatkał uszy. Ale po 
chwili poderwało go, przylgnął do luki. Z obrazkowego szyku 
i ładu me pozostało nic, pairzył teraz w dziki chaos rozpętanej 
walki. Nagle ujrzał przed sobą, na lewo, wenecki okręt fla­
gowy.

(17) Dalszy ciąg nastąpi


